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Od fldministratyi „nowej Reform'/'.
Z powodu nowego kwaiiału

i  zwiększonego w tym terminie r n c b n  wy-  
" " s y l k o w e g o ,  upraszamy o możliwe ~

najwcześniejsze
ogłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pud adresem: A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y *  w K r a k o w i e  — czy też za 

pośrednictwem agencyj.
Wrrunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

ku  d z i e n n i k a ,
Prenumeratorzy „Nowej Refirm j" nabywać 

foogą dYTutygodniis. lwowski ‘ .
„NOWE MODY"

po zniżonej dla nich cenie 2 £  65 h kwartal­
nie wraz z przesyłką.

Admimstracya prosi uBilnie, aby przy zmianie 
ldresu podawano koniecznie także miejscowość i 
pocztę, w której dotąd „Nowi Reformę“ odbierano. 
Najd igodniejsze zawiadomienie o zmianie adresn 
jest w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie 
do N , lecz do X ".

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
Administracja pros.' również usilnie przy prze­

syłaniu pieniędzy o podawanie celu, na jaki one 
■Bą przeznaczone („Nowe Mody“ , na Inserat, skład­
kę i t. p.).

Niemcy wooec PoLAć n 
1 Buslitów.

W  prasie niemieckiej, przedewszystkiom ha­
katy czuo-zzew mistycznej, toczy się obecnie na­
miętna dyskusya nad kwestyą z a ł o ż e n i a  
u n i w e r s y t e t u  w P o z n a n i u .  Oczywiście 
i ie wchodzi tu w grę uniwersytet polski, tylko 
niemiecki. Ale o twoi zenie nawet tej czysto nie­
mieckiej wszechnicy w dzielnicach polskich, 
czynią pruscy szowiniści zależnem od względów 
po. tycznych, a mianowicie w prasie i na zgro­
madzeniach roztrząsają twestyę, czy uniwersy­
tet w Poznania będzie środkiem germanizacyj- 
nym, czy też pod tym względem zawiedzie, jak 
zawiodła już niejedna akcya germenizacyjna,

***• *  •
Szowiniści pruscy badając kwestyą z tej stro­

ny, w mowach swoich na zgromadzeniach i w 
artykułach dziennikarskich, wysunęli na pierw­
szy plan, jako środek agitacyjny, ostatnie zaj­
ścia z powodu u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o .  
Rusini zawsze cieszyli się sympatyami pruskiu- 
mi i życidiwem z tej strony poparciem. Jak ro­
botnik polski z Galicyi, tale i Rusin emigrnje 
do Niemiec za pracą i chlebem. Ale co za ró­
żnica pomiędzy traktowaniem jednego a dru­
giego ze strony władz pruskich, pracodawców 
i urzędników pruskich! Rusin, jakkolwiek co 
do wydatności pracy i siły roboczej, ani w 
przybliżeniu mierzyć się ma może z pracowitym 
i w Niemczech bardzo potulnym robotnikiem 
polskim, aostaje zawsze lepszą pracę, newrjm 
by ć może większego zarobku i cieszy się wzglę­
dami, które niejednokrotnie są wprost uderza­
jące. Ale Prusacy torytując Rusinów i otacza- 
ąc ich swoją opieką, mają w tern swój cel po­

lityczny. Były już bowiem z rozmaitych stron 
usiłowania, aby robotników ruskich użyć d o 
s z p i e g o w a n i a  p o l i t y c z n y c h  p r z e k o ­
n a ń  P o l a k ó w ,  tak zagranicznych, jak miej- 
scowycn. Robotnicy polscy, zwłaszcza w kopal­
niach górnośląskich, mogliby wiele o tern po­
wiedzieć. Akcya pruska w tym kierunku ule 
zawsze cieszyła się sukcesem, a najczęściej za­
wodziła, bo robotnik ruski, przy słabo rozwi­

niętym zmyśle oiyentacyinym absolutnie się nie 
nadaje, jako materyał na szpiega. Ale to prze­
cież iLna rzecz. Tak samo ministrowie pruscy 
i niemieccy mężowie stanu w Izbach prawoda­
wczych systematycznie występują w roli opie­
kunów i protektorów ruskich, podnosząc przy 
debatach polskich „ucisk*, prześladowanie i 
szykany, jakich rzekomo doznaje naiód ruski 
ze strony „bezwzględnych i okrutnych Pola­
ków galicyjskich".

Tej samej metody chwycono się obecnie przy 
dyskusyi nad kwestyą założenia uniwersytetu 
w Poznanie. DzieDuiki hakatystyczne, nawiązm 
jąc do ostatnich zajść z powodu uniwersytetu 
ruskiego, wystepnją w gwałtownych artykułach 
z podnoszonym już tyle razy zarzutem ucisku 
Rusinów i Niemców w Galicyi przez władze, 
znaj dające się w ręku polskim. Słusznie i bar­
dzo trafnie odpowiada na to prasa poznańska. 
Dajcie nam tylko te swobody, jakich Rusini 
w Galicyi zażywają, a żadna skarga z naszej 
strony się nie podniesie. Dajcie nam szkoły pol­
skie, bo przecież Rusini szkoły własne posia­
dają; dajcie nam równouprawnienie języka pol­
skiego, bo przecież język ruski w sadach, ad- 
mimstracyi i na każdem mieiscu jest równo­
uprawniony z językiem polskim; dajcie nam 
wolność zebrać, taką, jakiej używają Rusini; 
nie stawiajcie przeszkód naszemu rozwojow: 
ekonomicznemu, nie* udsąuzajcie nas od naby­
wania ziemi, bo przecież Rusinom nikt tego nie 
zabrania 'i pod tym względem mają wolność 
nieograniczoną; dopuśćcie nas do urzędów, na­
wet na.wyższych, jak Rusini w Galicyi są do 
nich dopuszczeni. Występujecie tak gwałtownie 
nawet przeciwko niemieckiemu uniwersytetowi 
w Poznaniu, podczas gdy „uciśn:onym Rusi­
nom" w Galicyi, w których obronie tak gorąco 
przemawiacie, nikt nie odmawia własnegu uni­
wersytetu z ruskim językiem wykładowym, i 
jeżeli sytuacj-a co do tego dziś się zaostrzyła, 
wina to Rusinów, —  nie Rolaków; jednem sło­
wem, wzorujcie wasz ucisk narodowości pol­
skiej w Prusach na ucisku narodowości ruskiej 
w Galicyi, a będziemy zadawoleni.

Tak samo przedstawia się sytuacja garstki 
Niemców, żyjących w Galicyi, która cieszy się 
największą obywatelską wolnością. Ale taki 
stan, w rozumieniu hakatystycznem nazywa się 
uciskiem, prześladowaniem'

Jakiemi argumentami posługują się szowini­
ści B liscy Z po '01’ Ł. zysunięte; obecioL Jt"e- 
styi uniwersytetu poznańskiego, pokazuje się
z obszernego artykułu, jaki w tej sprawie za­
mieścił na łamach berlińskiej „Nationalztg." były 
nadbarmistrz poznański, Witting.

Argumentuje on pomiędzy innemi w nasię- 
pujący sposób- Na sprawy poznańskie nie trzeba 
się nigdy zapatrywać ze stanowiska czysto pro- 
wincyonalaego. Kto chce mówić o sprawach 
wscnodniokresowych, powinien dokładnie prze- 
studyować nietylke wschód pruski, bez znać 
także G a l i c j ę  i K o n g r e s ó  wkę.  Trudność 
kwestyi polskiej u nas polega na tem, że mamy 
do czynienia nietylko z Polakami pruskimi, ale 
ciągle pamiętać musimy o 16 m i l j o n a c h  
P o l a k ó w ,  ż y j ą c y c h  p o z a  P r u s a mi , c i ą ­
gle myśleć o potężnych machinacyach między­
narodowych, o nolskiem biurze prasowem, które 
w całym świecie podburza przeciwko Niemcom 
pióra polskie, i wreszcie o tych rozlicznycn de­
likatnych niciach, snujących się z W&rszawj, 
Krakuwa i Lwowa do Pragi i Wiednia, de Pa­
ryża i Londynu, a nawet Nowego Jorku i W a­
szyngtonu. Z tego jasno należy sobia sprawę 
zdawać, że uniwersytet w Poznaniu nie byłby 
środkiem germanizacyjnym, ale rozsadnikiem 
myśli i kultury polskiej. Gdyby bowiem nawet 
było prawdą, że przyszła wszechnica poznańska 
liczyć będzie 880 niemieckich, a 276 polskich 
studentów —  czcgot to dowodzi? Stu studentów 
polskich —  tego uczy nas doświadczenie —

zdobędzie się niestety na znacznie większą su­
mę narodowej, separatystycznej energii, aniżeli 
tysiąc niemieckich Zresztą za każdym studen 
tem polskim na wszechnicy poznańskiej stanę­
łoby u uchem w zwartym Szeregu 12.000 stu­
dentów rolskich, których liczy się w Europie. 
Nadto każdy polski student zagraniczny, z Kra­
kowa i Lwowa, uważałby sobie odwiedzanie ro­
daków wszechnicy poznańskiej za ODOw;ązek 
honoru. W ten sposób Polacy pruscy z Eolaka- 
mi zagranicznymi ciągleby się porozumiewali, 
organizowali i bratali. A  że za każdym studen­
tem polskim, który przybędz»s z zagranicy, nie 
można postawić polieyanta, to rzecz jasna. Ż tycn 
powodów — kończy p. Witting — uniwersytet 
w Poznaniu, choćby nawet o najwybitniejszym 
charakterze nieir'eckim, nie przyniósłby niem- 
czyźnie żadnych korzyści, ale stać by się mógł 
dla niej klęską i nieszczęściem.

Oczywiście nie będziemy polemizować z temi 
„argumentami* i przytoczyliśmy je tylko dla 
informacji. Rusinom naszym, którzy z jednej 
strony cieszą się sympatyami pruskiemi, z d-u- 
giej nieuzasadnione podnoszą skargi na „ucisk 
polski", polecamy przestudyowanie tej lektury 
pruskiej i porównanie „argumentów* pruskich 
w sprawie czysto niemieckiego uniwersy ietu w 
Poznaniu, z "zeczowemi wywodami polskiemi co 
ao uniwersytetu ruskiego

dowi w § 2 do czynienia wydatków jjoza ramy 
Dr dżetu w razie potrzeby. •

Komisya Izby panów spodziewa się, ża ple­
num Izby posłów u s n r i e  te  p o p r a w k i ,  
uchwalone przez komisję lzpy posłów.
' Na tem samem posieazen.u członek Izby pa­

nów S k e n e, znany przeciwnik kanałów, zwró­
cił się p r z e c i w  b u d o w i e  k o n a ł a  Du n a j -  
Odr a .  Ilinistor skarbu oświadczył, że wkrótce 
złoży w tej sprawie publiczną ddklaracy^ w Izbie 
posłów.

Dziś zbiera się na posiedzenie k o n w e n t  
s e n i u r ó w celem ustalenia programu prac Izby 
posłów. Chodzi o to, aby po nch waleniu ustaw 
wojskowych, we czwartek, załatw'ono w tym 
samym dniu p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e .  
Gdyby sfronnictwa na to się nie zgodziły, na­
stąpi krótki stan „ex ley*. który potrwa przez 
kilka dni, począwszy od 1 lipca.

E o m i s y a  - u g o d o w a  c z e s k o - n i e m i e ­
cka,  która wczoraj obradowała w Wiedniu pod 
pizewodnictwem ks. Thnne, n ie  u k o ń c z y ł a  
o b r a d ,  chociaż w pracach jej z a z n a c z y ć  
n a l e ż y  z n a c z n y  p o s t ę p

fapairieilzl przesileniu gablnetoNeSc.
(Tel. „N. Roi")

Grac, 26 czerwca.
W  „Grazer Tagespost" jeden z przywódców 

niemieckich przedstawia sytuację w następujący 
sposób:

Parlament będzie obradować j e s z c z e  ze 
dwa  t y g o d n i e ,  poczem wejdzie na porządek 
dzienny k w e s t y ą  g a b i n e t o w a .  Eeinołd 
stał się n i e m o ż l i w y m ,  Ministrowie 3 r a f  i 
R o e s s l e r  są chorzy. Stanowisko ministra o- 
brony krajowej G e o r g i e g o  uchoazi również 
za dość s i l n i e  z a c h w i a n e  z powoda różni 
cy opinii w pewnych kwestyach językowych w 
ustawie o obronie krajowej. Chodzi o przyjęcie 
poprawek Wysockiego i Hlcucha. Stan zdro­
wia hr. S t u e r g k h a  wprawdzie nieco się po­
lepszył, jednak nie iest tego rodzaju, aby hrabia 
Stuergkk mógł dłużej dźwi gać obowmki prezy-
aeiits uiinist-iJw? "  ' 1' .

Północne kraje austryackie życzą sobie rządo 
p a r l a m e n t a r n e g o ,  południowe są przeciw 
temu żądaniu. Zwyciężą, jak zwyKie, kraje pół­
nocne. Gabinet, który potem obejmie rządy, bę­
dzie po  c z ę ś c i  p a r l a m e n t a r n y .  ~~ ~ ,

K o l o  p o l s k i e  s z u k a  o b e c n i e  s p o ­
s o b n o ś c i  do  z e m s t y  i tem też tłómaczyć 
należy z n a c z n e  a b s e n e y e  P o l a k ó w  w 
c z a s i e  p o s i e d z e ń  I z by .

Prace Rady państwa.
(Telefonem)

Wiedeń, 26 czerwca.
(Izba panów pneciw poprawkom budżetowym. — Skene 
pueciw kanałowi DLm.j-Odrt —  Komisji, czesko- 

niemlecza,,

Komisy a I z b y  p a n ó w  zastanawiała się nad 
p r o w i z o r y u m  b n a ż e t o w e m ,  uchwalonem 
dotąd w komisji budżetowej i zby posłów 
i zwróciła się głównie przeciw przyjęciu do 
prowizoryum budżetowego wuLsku posła Dia-  
manda, aby w latach nieurodzaju kartofli i ku- 
kurudzy nie wolno byłe wyrabiać spi-ytusu ze 
środków żywności i aby wstrzymano bonifika- 
cye gorzelniane. Tnksmo zwróciła się komisya 
Izby panów przeciw upoważnieniu, danemu rzą­

Piis. ti .ssllao n RM tan a  fiullcyi.
(Telefonem.)

Wiedeń, 26 czerwca.
Poseł W  a s s i 1 k o ogłasza dziś w „N. Fr. 

Presse* artykuł, w którym odpowiada na znaną 
odezwę rosyjską o „Rosjanach galicyjskich". 
Poseł W a s i l k o  przypom:na, żo już raz w po 
lemice z posłem Kramarzem wskazał na to, że 
Rosya chce stworzyć w Galicy, i na Bukowinie 
swój stan posiadania.
, Do r. 1907 w Galicyi ani na Bukowinie nie 

było wogóie Rosyan, tylko kilku Starorusinów, 
którzy zbierali się w kiluu towarzystwach, utrzy­
mywanych za pieniądze przysyłane z Rosyi. 
Później agitacja przeniosła się do konsulatów 
rosyjskich w różnych miastach monarchii.' Ru­
sini zaś, celem odróżnienia się od Rosyan, przy- 
jęh nawet nazwę Ukraińców. Przeszro 30 mi­
lionów Ukraińców żyje pod panowaniem rosyj- 
skiem, a około 4 miliony w Austryi. Po upadku 
samodzielnego państwa ukraińskiego odżyło ono 
raz jeszcze za czasów Chmielnickiego. W r. 1563 
przyszło między Chmielnickim a Rosyą uo 
pewnego roaztju m ii.. penscnalDej Złamanie 
tego traktatu nrzez Katarzynę II było początkiem 
panującego do dziś systemu rusyfikacyi Ukraiń­
ców, którym zakazano nawet pisać i drusować 
w języku uliiaińskim.

Pod tym względem nastąpiła krótka ulga w 
czasie wojny japońskiej w r. 1905, poczem 
u c i s k  r o z p o c z ą ł  s i ę  na  n o wo .  Wr .  1907 
stosunki w Galicyi pozornie nieco się zmieniły 
z okazyi wyborów do Rady państwa, gdy — 
jakj^się wyraża poseł Wassiiko —  dzięki po­
parciu Polaków wybrano kilku 'Starorusinów. 
To zwróciło znowu uwagę kół rosyjskich w 
wielkiej mierze na Galicyę i Bukowinę. W  r. 
1908 hr. Bobnńskij przedsięwziął znaną swoją 
podróż po Galicyi. tak, że rząd austryacki mu­
siał w końcu ścigać go listami gończemi. Skutki 
tej podróży jednak wkrótce się okazał]. Po­
wstają w Ga..cy' dzienniki rosyjskie, s z k o ł y  
r c s y j s k i e , których sale ozdobione są portre­
tami pary cdrskiej i rosyjskich mężów stanu. 
Rosya stara się pozyskiwać a b s o l w e n t ó w  
g i m n a z j ó w  r u s k i c h ,  kióryća ściąga do 
Rosyi i daje im wysokie stypendya. Studenci 
ci wracają poten jako misjonarze rosyjscy do 
Galicyi i agitują po wsiach ruskich, uprawiając 
obOK tego szpiegostwo na rzecz Rosyi. Władze 
austiystcH" i galhyjskh zwróciły obecnie na 
to uwagę i starają się tej agitacyi rosyjskiej 
w Galicyi przeszKodzić.

I  Belny (slotarefciei.
(Eu«8i Boj o położeniu w Tripolisit. — Uciuoika wło­
skiej komoaaii. — EnŁazyaiin Arabów. — Obóz tuie- 

cki — Fłtalja Bjtuacya Włochów).

Dzienni* iraicuski „Eclair* ogłosił ciekawy 
list prywatny E n v e r - B e j a .  napisany do je­
dnego ze swych krewnych, pewnego wysokiego 
urzędnika tureckiego. Z lista wodza wojsk tu­
reckich zasługują na powtórzenie następujące 
ustępy

„Stanowisko nasze —  pisze Enver-Eaj •— z 
każdym dniem więcej się wzmacnia, natomiast 
sytuacja dla Włochów staje się coraz gorszą 
Stracili oni już dawno ao siebie zaufanie Wczo­
raj dopiero oddział wywiadowczy włoski, liczą­
cy 450 ludzi, pud dowództwem kilkn oScerów, 
uciekał przed tureckim patrolem, liczącym tyko 
20 ludzi. —  Przy ścigania nieprzyjaciela który 
stracił sześciu żołnierzy, nasi ludzie dotarli na 
odległość 6C0 metrów od szańców nieprzyjaciel­
skich. Mogę zapewnić, że niema zgoła przyje­
mności . bić się z takim nieprzyjacielem. Trzy 
armaty, które Włochom odebraliśmy, są dobrze 
ustawione i pracują teraz doskonale pizeciwko 
dawniejszym posiadaczom. Urządziliśmy także 
małe laboratorynm dla przerabiania nabojów. 
Mamy procha i k&psli więcej, niż nam potrze* 
ba Oprócz tego przemytnicy dostarczaj a nam 
w wielkich ilościach broDi i amunicyi. Więc w 
maleryały wojenne jesteśmy na dłrgi czas zao­
patrzeni. Posiadamy również wielkie zapasy ży­
wności. Żniwa niebawem się rozpoczną, a na 
południu już się rozpoczęły. Jednem słowem, z 
położenia naszego możemy być zadowoleni. — 
W  każdym razie nie jest ono gorsze, niż sy­
tuacja Włochów*.

W dalszym ciąga Enwer-Eaj p zedstawia mo­
ralną stronę wojsk tureckich, co dc której taką 
wyraża opinię.

„U nas nikt nie myśl. liczyć się z przewagą 
wojsk nieprzyjacielskich. Wiemy, że nie mam^ 
innej dmgi wyjścia! tylko: albo zwyciężyć, albo 
zginąć. Także Arabowie są gotowi poświęćć 
życie za ojczyznę. Gdy ojciec pada w bitwie, 
syn bierze jego karabin i wstępuje w jego 
miejsce. *Przeu kilku dopiero dniami pewien mło- 
dzien.ee. któremu ojca zamto, rzekł do swoich 
kolegów; - „Ojciec mój padł, jeżeli zajdzie po­
trzeba—  i ja padnę także*. „Z Arabów stworzy­
łem poś w roazaju .dobrze uzbrojonej mi :cyi 
W. każdej kompanii, liczącej 150 ludzi, znpjdn 
je się dwóch oficerów woisk regu'arnvch i je­
den adjutant. Ludzie ci są bardzo dzielni i wy­
świadczają nam duże przysługi Płacę im no 
miesiąc .napoieona", a na utrzymanie jednego 
regularnego żołnierza, wydaję miesiticzme funt 
turecki. Obecnie w całym krain organizuję-po- 
doone kompanie, Jeduem słowem, jestem zado­
wolony i pełen nadziei. Gdybyś obóz nasz zo­
baczył, nazwałbyś go miastem. Z ubitej z:emi 
kazaiera zbudować meczet; jest on oczywiście 
mały, ale bardzo dobrze się • przedstawia. Do­
koła meczetu znaiduje się 18 sklepów i dwie 
tureckie kawiarnie Wszyscy ta opowiadamy so­
bie wesołe anegdotki, ale gdy tylko odezwą się 
trąbki wojenae, pogadanki ustają, a cały lud 
wojenny cnwyta za broń i spieszy przeiiwko 
wrogowi, od którego dziel: nas tylko przestrzeń 
szesciu kilometrów.*

Pod tytułem: „ B ł ę d y  w ł o s k i e j  ad mi  ni* 
s t r a ć y i  w o j e n n e j " ,  korespondent „Frankf- 
Ztg przenywający w głównej tureckiej kwa- 
ierzep podaje następujące znamienne szczegół^

Wojna włosko-turecka wystawia, jak się zaa- 
je, patryotjczną cierp'/wość narodu włoskiego 
pa bardzo ciężką próbę. Jeżeli Włochom nie 
uda się zmusić Turcyi do pokoju innemi środ­
kami, aniżeli temi, kióremi dotąd się posługują, 
to wojna pot-wa j e s z c z e  b a r d z o  d t u g o .  
Niedostateczne przygotowanie wojny mści się
- ; - - '  ■ - f

Wiktor Itomuhcki.

E  6j  o l b r z y m ó w .

ii-

Powieść historyczna. 

(Ciąu dalszy.)

ROZDZIAŁ VI.
S'ostra i brat.

W  patacu pani referendarzowej Tyszkiewiczo- 
wej, jednym z najświetnieiszych *w Paryżu i naj- 
dczuaj, za Cesarstwa, UCzęszczanycL, wykwintne 
;ov t rsystwo tylko co wstało od stoiu.

Służb, . otworzyła poawoje salonu, dokąd go­
ście udali się param;, zachowując najściślejsze 
wymagania etykiety.

Do niemożliwości obostizono we Francyi ety­
kietę od czasu połączenia się Cesarza z domem 
fIJisburgów.

dhą referendarzową wiódł pod ramię kula­
wy TaLeyrand, przybierający tu rolę prawie 
gospodarza domu. Mógł był to czynić tem ła­
twiej, że sau. referendarz, zakopany w dalekiej, 
puszczami i bjginSKamj otoczonęj Swisłocty, nie 
zjawiał się nigay u swej zony, nawet w roli 
gościa.

Balon tchnął rozkoszną wonią fijołków — 
pierwszym darem nadchodzącej wiosny. Wielkie

na były do połowy otwarte. Napływała niemi 
laL  św.eżego, ostrego jeszcze powietrza, którą

łagodziły cieple oddechy dwóch kominków na­
rożnych, gdzie wesoły płomień trawił zwolna 
drobne, żywiczne polanka.

Dygnitarze, obwieszeni orderami, we frakach, 
w biaiych, jedwabnych pończochach i płytkich 
ciżmach; generałowie błyszczący świetnym’., haf­
tem złotym naszywanymi mundurami; wśród 
nich, jakby wypadkiem tylko zabłąkane, szczu­
płe gronao aam wygorsowanycb, w zawojacb, 
z piórami na wysoko spiętrzonych włosach —  
wszyscy syci, pogodni, z siebie i z życia zado­
woleni - obsiedli wygodne, rozłożyste, połkolem 
ustr (Zionę fotele. Obsiedli je na krótko —  co 
wskazywała niedbała, rwąca się, jakby tymcza­
sowa tylko, rozmowa. Nie idsycała rozmowy i 
i pani domu, dość jeszcze piękna, .mimo minio­
nej (od lat już kilku) cztei dziestki-

Nie zapalono nawet wielkiego _er.ndela 'a, I 
ogromny salon był tylko w połowie rozjaśniony. 
Za to rzęsiste światło płynęło z salonu oboczne­
go, ku któremu częsło & tęskliwle zwracały się 
upojrżenia wytwornych gości. W  tym drusim 
salonie mniej było wykwintu, a więcej wygody; 
Środek zajmował długi stół, osta .-icny krzesła­
mi zialonem suknem pokryty. Leżały aa tym 
stole sarty i różne przyrządy do gry.

(My wlohąca się z&led arie rozmowa już za­
mierała, Talleyrand strzepnął palcaai, kulową 
nogą pu kebieren szurgnął. Inni poruszy!' się 
na fotelach nie cierpliwie. Zrozumiała to pani re- 
ferend&rzowa...

—  Może —  pytająco izekła — urządziliby­
śmy partyę taroka? Saion gotowy.

Westchnienie ulg. wybiaglo i  ust obecnych. 
Najrozkoszniej westchnęły damy

Znajdowali się w tem gror e Indzie poważni; 
książę de Frioul. ksiuźę W inczticy. hrabia de 
Segur i inni —  ale i oni zdawali „ię przekła­
dać g~ę nad rozmowę

Wiedziano w całym Paryżu, że do pani Ty- 
szkiewiczowej przychodzi się głównie na sina- 
cziit jedzenie i karty. Okrasą jednego i drugie­
go bywała powściągliwa rozmowa dyplomaty­
czna, nieunikniona tam, gdzie przebywał stary 
mistrz dyplomacyi.

Po cnwili, strojni państwo siedzieli już przy 
długim zielonym stole, który w potokach świa­
tła błyszczał wesołe, jak słońcem zalana łąka. 
Rozwiązały się usta; zaczęto śmiać się, żarto­
wać; miły gwar napełnił wszystkie kąty, aż do 
powały się wzbił...

tażdy ł gości sięgnął dc sakiewki, rulonik 
złotp. pr^ed sobą ułożył. Talleyrand objął bank. 
W  głebokiem milczoniu rozdano karty - -  po­
prawiono się na 1 dach jj grą rozpocząć się 
miała.- ,

W  tą} chwili służący oznajmił donośnie:
—  Jego ekseeleneya minister, książę Ponia­

towski!
Jednocześnie w głównym salunie dały się sły­

szeć śpieszne kroki i śpiew pólgłośny 'ecz wy- 
iaźny.

 Przejdziem Wisłę, przejdziem Wartę
Staniem na swoi eiemi,
Bo nai uczył Bonaparte,

■ Jak się l.»ć wslnemi...

Jrągało to wszystkim prawom etykiety — 
było wszakże tąkie miłe i zuchowate, takie ry­
cerskie. polskie, mazowieckie*.

Pan. Tyszkiewiczowa krzyknęła z radością. 
„Pepi! Quelle surprisel* — i rzucając karty, 
wybiegła kr nadchodzącemu. Gości ogarnęło 
zakłopotanie. W  progu ukazał się książę Józef, 
napełniając salon blasmem swej osoby i świet­
nego, jeneialskiego munduru s “ .

Już o kartacn mowy nie było. Zrozumiano, 
że przybycie „z mioźuej P óIlocj1, „z  krainy 
loćow i śniegów" (damy na myśl o tern nacią­
gały na ramiona swb szale iDdyjskie) wielko 
rządcy polskiego, jest rzeczą od tarokc ważniej­
szą

Z zakłopotam i wyzwoln się pierwszy Talley­
rand.

—  Spraw iłeś nam książę nic3pc Iziaakę.. sdo- 
dziewaną —  wycedzi! przez zęby, z dyplomatycz­
nym uśmieszkiem, zanurzając cienkie , palce 
w maieńki' j zioiej tabakiereczce z nrniaiurą 
cesarza. ;

—  Jak zawsze, panie ministrze, jak zawsze i — 
odparł wesoło książę. —  Urządzanie niespodzia­
nek niespodziewanych jest rzeczą dyplomatów. 
Ja, ako Polak i żołnierz, na takich sztukach 
nrjzupełaiej się nie znum.

Książęta: de Frioul i Wieczeucy, oraz hrabia 
de Segur otoczyli księcia, serdecznie dłoń jego 
śoiBaając. Siostra była mu niewymownie rada. 
W innych damach zbudził również zajęcie, od 
nazardów karcianych wieksze.

— Przejdziemy?... — szepnę’a gosnoayni, wska 
żując oczyma wielki saion. >

Przeszli wszyscy Ale tym lazeo. aeropag to 
telowy nie zapad! w senność poprzednią

Talleyrand dopytywał księc: i o szczegóły po­
dróży, o zdrowie, o stan pogody .w Warszawie.

i Dreźnie... Dyplomatyzował —  nie chcąc w li- 
cznein zebraniu , poruszać spraw kapitalnych, 
inni byli mniej wflrsemięźliwi —  niebawem 
też przystąpiono do tego, co dusze wsz/stł ich 
przepełniało: do Napoleona i jego stosunku do 
Rosyi. , - ,

W  salonie pan. Tyszkiewiczowej zbierali się 
przyjaciele Eolski To było poniekąd obowiązu­
jące. Wyjątek stanowił może Talleyrand —  ale 
on nie był przyjacielem niczyim. Eo.malnie 
i jakby urzędowo okazywał przyjaźń gospo­
dyni domu, a ten to, afekt, obok wy.mk.ego 
stanowiska, dawał ma kartę wstępu do s.ostize 
nicy króla polskiego.

Książę Józef więcej słuchał, niz mówił Przy­
bywał po wiadomości, nie z wiadomościami. 
Słuchał pilnie, z glębokiem, lecz .ivryrem wzru­
szeniem Dla Francnzow zamysły Napoleona 
mogły być tyk o  nową kv,mbmacyą polityczną, 
nowym hazardem może tylko nową igraszką. 
Jemu, , przedstawicielowi Polski, „chodziło — 
jak w bajce Kras ckiego —  o życie"., 

Wyrozumiał niebawem ks.ążę, że w saiouie 
siostry przeważają prądy przeeiwwojenne. Zgro­
madził się tu ludzie statJ. doświadczeni, roz. 
™ażni. Prawość i szczerość przekonań, wypró­
bowany patryoijzm, pozwalały im przekonań 
swych nie taić. Wypowiadali je nawet w oczy, 
gromowładnemu Cezarowi. Słuchano ich bez* 
gniewu, lecz z lekkiem — caionem zresztą —  
lekceważeniem... ,(C. d. n.)

. -| n , |
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teraz na Wiochach. Mały „spacer wojskowy" 
zamienia sig obecnie na uciążliwą wojnę pod­
jazdową. Tradno dziś przewidzieć, kiedy Włosi 
będą mogli uw&żać się za istotnych pand w kraju 
W łosi prowadziL bardzo powoli cperacye wo­
jenne i przez to dali czas nieprzyjacielowi do 
asrganizowania energicznego oporo, do zaopa- 
i rżenia się w broó, artykuły żywności i pienią­
dze. Ubecnie trzeba przyznać słuszność wło­
skiemu generałowi Ameglio, który był przeciw­
nikiem posuwania się w głąb krajn.

Nieprawdziwą też jest wiadomość, skwapli 
wie przez Włochów rozszerzana, że coraz więcej 
Arabów się poddaje. W  ogóle nie może też być 
mowy o antagonizmach między Turkami i Ara­
bami; przedwnie panuje wśtód nich zgoda i je ­
dnomyślność pokonania znienawidzonego wroga. 
Turkom przyznać należy, że mimo największycn 
trudności małemi środkami umieli dukonać orga- 
nizacyi swej armii. W ielką na tern polu położył 
zasługę pasza O m e r - A l i ,  syn długoletniego 
obrońcy Algieru, który przejechał całą północną 
Afrykę, pobudzając wszystkie szczepy, przede- 
wszystkiem szczep Sennssów, do jednolitej akcyi 
obronnej przeciwko wspólnemu wrogowi.

Choćby nawet Tnrcya została zmuszona do 
zawarcia pokoju,będąmieć W o s i daleko trudniej­
sze do spełnienia zadanie, aniżeli swego czasu 
Francuzi w Algierze i Trn-s-e. Tutaj bowiem 
była łudaość zgoła nie uzbrojona, w Tripclisie 
natomiast liczyć się muszą Włosi z ludnością 
uzbrojoną w najnowsze karabmy i zaopatrzoną 
w najlepszą amunicyę. Obawiać się należy, że 
wojna potrwać może nawet długie lata. Z  tych 
powodów sytuacya dla Włochów przedstawia 
się bardzo niekorzystnie, a nawet fatalnie.

Reforma szkoły ĉ fizisioide).
Dnia 15 i 22 b. m. odbyty się z inieyatywy 

S ek cji pedo!og;cznej „Ogniska" naucz, w Kra­
kowie dwa zebrania dyskusyjne nauczycielstwa 
ludowego w sprawie zapowiedzianej przez Rade 
szkolną kraj. reformy szkół wydziałowych. R e­
ferował na ten temat dr Henryk K a n a r e k .

San okólńik R. S. K.. mówiący o reformie 
wyłącznie szkół wydziałowych, uległ krytyce, 
a zebrani wyrazili jednozgodną odnię, że re­
formowanie szkół wydziałowych, bez równo­
czesnej reformy szkoły Indowej pospolitej, nie 
da się pomyśleć, jeśli się rzeczywiście ma na 
cela poważną pracę. W ady obecnych naszych 
szkół wydziałowych tylko częściowo lożą w ca­
łej ich organizacyi; zło przychodzi już z klas 
pospolitych. Nauczycielstwo szkół wydziałowych, 
podobnie jak średnich, otrzymuje nuteryał nie­
przygotowany odpowiednio, dzieci nierozwinięte 
umysłowo, bez wyrobionej zdolności myślenia 
i kombinowania. 50% , 70% , niek-jdy 90%  not 
niedostatecznych w I półroczu ki. I wydz„ to 
wymowne świadectwo, w jak wysokim stopniu 
niezdrowe są te stosunki. O ile nauczycielstwo 
z zapałem podejmie pracę około reformy całej 
szkoły ludowej, o tyle a a samym wstępie zo­
stałoby sparaliżowane w swej dobrej chęci, 
gdyby było zmuszone brać udział w reformie- 
dziwclągu z tem przekonaniem, że praca byłaby 
zmarnowana, bo jej cel chybiony.

Podniesiono nadto na zgromadzeni u, że ma 
teryał naukowy, przypadający na k a sy  wydzia­
łowe, jest zbyt obszerny, aby go gruntownie 
można wyczerpać w trzech latach; nszczaplo- 
nym zaś być nie może, owszem, w niektórych 
gałęziach wymaga rozszerzenia, jeśli się ma na 
celu wykształcenie forma’ ne młodzieży szkół 
wydziałowych i takt, ża szkoła wydziałowa 
względL ie 8 klasewa szkoła ludowa, wyposaża­
łaby dzieci szerokich sfer włościańskich, mie­
szczańskich i robotniczych, któro nie idą do 
jzkół średnich, w minimum wykształcania, kc 
-iecznego dla każdego obywatela. Stąd wniootk, 

ze mate'yal naukowy zreformowanej szkoły wy­
działowej musi być rozłożony na 4 iata, cz jii 
zebrali postawili żądanie 8-klasowej szkoły lu­
dowej jednoPtej. Żądame takie nie jest wcale 
u nas nowością; mieliśmy już bowiem 8-klasową 
szkołę ludową, ankieta zaś zwołana w roku 
1909 i 1910 przez Radę szkolną, rówmeż takie 
żądanie postawiła.

Wśród ożywionej dyskusji roztrząsali zebrani 
s p r a w ę  n a u k i  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  
w k l a s a c h  p o s p o l i t y c h .  Oczywiście i tym 
razem, jak już niejednokrotnie to. uznawano 
(Zjazd delegatów krajowego związku naucz., 
Zjazd delegatów To w. naucz, szkór wyższych, 
ankieta w r. 1909 i 191C), że wprowadzanie 
obcego języka na tym stopniu, jak to się dzieje 
obecnie, jest momentem pedagogicznym szkodli­
wym. Nauka języka niemieckiego powinna ńig 
rozpocząć dopiero w 5 tym roku nauki, a pro­
wadzona metodą naturalną, pozwoli osiągnąć 
może w krótszym czasie lepsze rezultaty, niż 
obecnie.

W  śc;słym związku z reformą szkoły ludo­
wej pozostaje z m i a n a  p o d r ę c z n i k ó w .  Ze­
brani domagać się będą na konferencjach urzę­
dowych utworzenia soecyalnej korni iyi, któraby 
się tą ważną sprawą za.ęła.

Po omówienia sprawy kształcenia odpowie­
dnich dla szkół ludowych sił nauczycielskich 
uchwalono wybór czterech komisyj, złożonych 
z nauczycieli i wybitnych osób, znanych z prac 
na polu pedagogiki w Polsce. Zadaniem tych 
komisyj, które będą pracowały od września do 
listopada, tj. do zwołania oficyalnych konferen­
c j i  w sprawie reformy szkół wydziałowych, bę­
dzie ułożenie planów dla każdego przedmiotu 
naukowego.

MiĘtfzynaroacwy k dzień lotniczy.
Wiedeń, 25 czerwca.

Za przykładt-m Francji, która dzierży palmę 
pierwsztństwa w lotnictwie, idą ODecnle wszystkie 
inne państwa, popierając nsilnie rozwój aeronanty- 
ki. Każde państwo stara r ę  o wyszkolenie jaknaj- 
większej ilości pilotów. Odbywa się w tym Kie­
runku formalny wyścig, zarówno pod względem 
clągłego n.epszania aparatów lotniczych, jak pod 
względem zaotywania coraz 10 nowych rekordów 
szybkości i długości lotu. Codzienni* prawie sły­
szymy o nowych postępach w tym kierunku, zara­
zem jednak i o nowych ofiarach w ludziach. —  
Liczba oiiar przenosi już Kilkaset, nie odstraiza to 
jednak nowoczesnych boi 'terów, którzy krok za 
krokiem czynią coraz to większe zdobycze w po­
wietrzu. I Austrja nie pozostała w tyle pod wzglę­
dem lotnictwa.

W krótkim przeciągu cza-a urządzono w Wie­
dniu wystawę lotniczą („Ifa “), następnie wyścig 
Berlin-Wiedeń, a obecnie na polu wzlotów w As* 
pern pod Wiedniem urządzono międzynarodowy 
tydzień lotniczy. W  Wiedniu wywołała to ogro­
mne zainteresowanie. W  niedzielę, w dzień otwar­
cia meetingu, sto kilkadziesiąt tysięcy ludności po­
spieszyło pociągami i automobilami n3 pole wzlo­
tów do Aspern. Przj było także wielu członków 
dworu cesarskitgo, ministrów i innych dygnitarzy. 
Pogoda dopisała w zupełności. Pole wzlotów przed­
stawiało w niedzielę riezwykle barwny widok. — 
Z hangarów powiewały sztandary rozmaitych na­
rodowości, słychać też było rozmaite języki: nie­
miecki, francuski, włoski, angielski, rosyjski, cze­
ski i t. d. Stwierdzić jednak trzeba, ie  wśrćd pi­
lotów przeważają Francuzi, których ewolucje wy­
wołuj., powszechne zdumienie i są wzorem dla 
pilotów wszystkich innych krajów.

Z pośród F r a n c u z ó w  zwraca powszechną 
23-lefni Roland G a r r o s ,  który zdobył nagrodę 
francuskiego aeroklubu. W  locie Paryż-Madryt, zdo­
był Garrcs III nagrodę, w locie Taryż-Rzym II 
nagrodę. Zdobył on też światowy rekord wysokości, 
gdyż wzbił się do wysokości 4.250 metrów. Nkt 
nie jest w stanie przeniknąć tajemnicy jego spiral­
nych lotów, jego szalonych wprost eksperymentów

Rene B e d e l  nzysha* świadectwo pilota dopie­
ro w roku ubiegłym, mimoto jednak należy on już 
do znanych 1 c, nionych pilotów i poszczycić się 
może plifknemi sukcesami. W locie Paryż-Biarritz, 
zdobył nagrodę Pomiutry, przebywając 750 kilo­
metrów w 5 godzinach i 16 minutach.

Obró ,  francuski lotnik wojskowy, wsławiony l<r 
tem z Ajaccio do Sardynii, Karol Nieupcrt, Leonce 
Ehrman, Andre Frey, który zwycięsko z włoskiego 
lotu okrężnego 3oionIa-Wenecya-Riminl-Bolonia, 
dalej Moineau, Batjuat i Richet. Wśród anatryacLicn 
pilotów wybija się La pierwsze miejsce Usakay 
(Biasehke) znary z lotu Berlin-Wiedcń. Jego sła­
wny lot pasażerski Wiener Neostadt-Wiedeń-Neuj- 
kirchen-.. iener Neudstadt, wywołał sensację, nawet 
wśród lotników francuskich, dalej inżynier Iilner, 
pionier i wiaty ki w Austryi, bracia Warchałowscy, 
inżynier Sablatnig 1 wielu Innych. Przybyło też 
wielu lotników niemieckich, włoskich, lotnicy z Bel­
gii, Rosji, Rumunii, a nawet z Pern.

W  sobotę o godz. 6 wieczorem rozpoczęły się 
wzloty próbne. Pierwszy wzbił się w powietrze 
austryaekJ lotnik inżynier Sab'atnłg na biplanie. 
Zatowczywszy wspaniałe koło w powietrzu, wylądo­
wał Sablatnig spokojnie przed swoim hangarem. 
Drugi wzniósł się francuz Nleuport. Rozwinął on 
odraza największą „zybkość, okrążył kilkakrotnie 
aerodrcm, popłynął ponad Praterem i Dunajem 1 za­
wróciwszy wylądował przed hangarem, opuściwszy 
się prawie pionowo na ziemię. Nieuport leciał 
z szybkością 170 kilometrów na godzinę. Następnie 
popisywali się lotnicy Caprioui i Bollmoeller.

O godz. trzy kwaudranse na siódmą wzleciał 
Garros na ozdobnym aeroplanie systemu Bl-riota. 
Widzowie śledzili z zapartym oddechem jego »wo- 
lucye. Wykonał on różne ewolucye z taką śmiało­
ścią i pewnością siebie, jak gdyby znaidował się 
nie w powietrzu, lecz w sali balowej. Zaintereso­
wania wśród pnblicznoścl zamieniło się wprost w 
zachwyt, połączony a przerażeniem z powodu sza­
lonych eksperymentów Gm rosa. Czegoś podobnego 
dotąd w Wiedniu nie widziano. Garros wzbijał się 
nagle w powietrze w ślicznej spiralnej linii, po- 
czem a tąsaruą sżyakością opadał prawie pfenowo 
•tu ziemi. Wreszcie upuścił się ku ziemi, trzykro­
tnie pochylił aparat, jakby chciał pokłonić się pu­
bliczności i lekko osiadł na ziemi. Po GarrusJe po­
pisywał się mr. Audemara.

Tymczasem na polo wzlotów przybyli na aero­
planach z Wiener Neustadt lotnicy: porucznik Mil­
ler i Adolf Warchałowski, witani owacyjnie przez 
publiczność. Na tem zakończ; ły się loty próbne,

Wł sciwe zawody rozpoczęły się w n i e d z i e l ę ,  
z następującym programem: Zawody o wysokość 
lotu, zawody o szybkość lotu, lot dystansowy (lot 
okrężny przez Austryę Dolną) i zawody o czas 
trwania lotu, oraz zawody o mistrzostwo Anstryi 
co do szybkości 1 rzucanie do tarczy.

O g, 3 min- 2 wzoił się w powietrze pierwszy 
aeroplan, jedno; łat Sominera, z pilotem francuskim 
BatlBatem, następnie jednopłat Borcla z pilotem 
Ebrmanem, dalej lotnik Moineau na jednopłacie 
Bregueta, lotnik austryacki Stanger na potężnym 
jednopłacie Etrlcha, Francuz Garros na eleganckim, 
filigranowym Bleriocie, dalej Inżynier Sablatnig 1 
porucznik Miller, obaj na dwupłatach, wreszcie Ro- 
syanin Stawarossow na Bleriocie. Stawarossow n- 
erzymał się w powietrzu przez trzy godziny i 28 
minut, a zatem najdłużej ze wszysUlcn lotników, 
czem zdobył rekord co do czasn trwaula lotu. —  
O rekord wysokości walczyli Garros 1 Biasehke 
(Csakay). Zwycięstwo przypadło w nćzialo poruczni­
kowi Blascl^e, który wzniósł się do wysokości 
3500 metrów, z towarzyszącym mu porucznikiem 
Friedmanem I drugim pasażerem, w postaci worka 
piasku, ważącego 65 Klgr. Ze względu na to obcią­
żenie aparatu komisja przyznała mu wysokość 6300 
metrów. Śmiałemu lotnikowi zgotowała publiczność 
burzliwą owacyę.

Następnie odbyły się dalsze zawody. Zaciekawie­
nie wywołał ostatni punkt zawodów: rzucanie do 
tarczy. Lotnicy musieli tu rzucać pociskami do tar­
czy o średnicy 40 metrów, przyna,mniej z wyso­
kości 200 metrów.

Nie obeszło się jednak bez n i e s z c z ę ś l i w y c h  
w y p a d k ó w .  " Zaraz pu rozpoczęciu zawodów 
s p a d ł  z nieznacznej wysokości inżynier S t a n ­
g e r ,  wraz ze swo m pasażerem porucznikiem 
B a b r e m .  Wśród pub.iczności powstało przeraża 
nie, zwłaszcza, gdy ujrzano, ż aparat został zupeł­
nie zniszczony. Na szczęście jednak lotnicy wyszli 
bez Bzwauku 1 sami wydostali się z pod szcaątków 
aeroplanu.

Ofiarą drugiej katastrofy padł lotnik francu­
ski E h r ma n .  Spadł on z wysokości 20 metrów 
z taką szybkością, że w pierwszej chwili nie wie 
dziano, kto z'eclał. Gdy nadjechało pogotowie ra“ 
tnnkowe, Ehrman leżał już bezprzj tomny, pokryty 
krwią i ranam'. Cala twarz była poszarpana. Stwier­
dzono, że doznał nadto złamania nogi. Stan jego 
jest bardzo groźny, lekarze jednak mają nadzieję 
utrzymania go przy życiu. Przyczyną tej katestrofy 
było, jak się zdaje, że pter poziomy, Błuiący do 
otrzymania równowagi, odmówił posłuszeństwa, 
wskutek czego Ehrman stracił równowagę 1 runął 
na ziemię. Ofiarą trzeciego wypad ku był lotnik bel­
gijski W l l l y  D e  Ro y ,  który po wylądowaniu 
chciał jnż na ziemi zawrócić aeroplanem. Tylne 
kolo jednak zaryło mu się tak głęboko w ziemię, 
że aparat wywrócił się, a lotnik wyrzucony z ale- 
izenia, uderzył głową o śrubę.

Ostateczny rezultat zawodów p i e r w s z e g o  
d n i a  przedstawia Bię w nLstępujący sposób:

Lot na wysokość? porucznik Biasehke (Osakay) 
3500, względnie 6300 metrów; Garros 1 Bedel

(Francja) 3200 metrów; Mandelll (Austrja) 1680 
metrów; Sablutn'g (Austrya) 8C0 metiów.

Czas trwania lotu: Sławarossow (Rosya) 3 go- 
dalny 28 m.; Bathiat (Francja) 2 g. 6 m. 42 s.: 
por. Miller (Austrya) 1 g. 29 m. 7 s.; Gabioni 
(Włochy) 1 g. 17 m 48 s.

Lot dystansowy: inżynier Sablatnig (Austrya) 
144 kim.; Moineau (Francja) 107'2 kim.

Szybkość wzniesienia się: Garros (Francya) 1000 
metrów w 5 5 minutach.

W  rzucaniu z góry do tarczy w czasie pełnego 
łotu: pocisk Tlatcu (Rumunia) pada w odległości 
29'56 metrów od Środka tarczy, pocisk Gfrrosa w 
odległości 33 85 m. od środka tarczy.

Na, tem zakończył się pierwszy dzień zawodów 
lotDiczyab.

Z Wiednia telefonują nam: Wczorajszy drugi
dzień wzlotów, mimc silnego Wiatru i deszczu przy­
niósł szereg bardzo ndatnjch wzlotow. Porucznik 
Biasehke (Csakay) wzniósł się z jednym pasażerem 
na wysokość 2500 metrów, Garros do wysokości 
2900 metrów. Wypadku nie było żadnego.

Jutio w razie pogody ma przybyć na pole wzlo­
tów cesarz.

M hr o m i k a .
K r a k ó w ,  26 czerwca.

Sprawy miejskie. Na wczorajszym posiedzeniu 
sekoyi skarbowej dyskutowano nad postanowienia­
mi administracyjnej częś i nowego statutu miasta 
Krauows, dotyczącego skarbowych spraw miejskich.
. Ze sportu. W  skład komitetu turnieju, urządza­

nego przez sekcyę tenDlsową Z. S., wchodzą pp, 
dr Bielawski, Stanisław Brochockl, Jan Grabowmsl, 
K. Jurjewicz, Witold K liynowicz, Jerzy Leszczyń­
ski, Eugeniusz Pawias, Władysław Szwede, Szymon 
Wermuth. W dalszym ciągu agloBill swój udział 
pp. Callier, Jacheć i Łapiński. Z pań zapisały się 
jeszcze pp. Nowakówna, znana w szerokich ko­
łach towarzyskich tennisistka, n. Hochentlinger (Za­
kopane), p. Włodarczykowa (Wieliczka) oraz p. ba­
ronówna Lhtkendorf, któ.a staje de mizodóouble a 
a a p. Gottfriedem Zalenty Do double’a męsdego 
stają też pp. Hotzurzy. Pierwszego dnia będzie ro­
zegrani. pierwsza runda II klasy (pojeayńcza gia 
panów single). 1) Richter (Lwów) contra Metzger, 
2) Wermuth c, Skrtbbk (Lwów), 3) Żarnowiecki o. 
Kopeekl, 4) Jentys e. StarzeńskI; 5) LlandelDaum 
c. Łapiński 6) Hlrsch WŁ c. Pawlas T. J., HIrseh 
J. o. Pawlas Eug. 8) Weyssenhoff o. Lleber.

Wczoraj wybrakowano mylnie nazwistco mistrza 
wiedeńskiego; nazywa on się Rolf Kfnzel.

Z uniwersytetu, Pp. Leopold Tadeusz Franci­
szek 3-ch im. M a c h a r s k i ,  rolom z Przemyśla, 
l Władysław Mn e r k a  z Głogowa, otrzymali w 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów praw.

Wyższa szkoła muzyczna Eugenii Rosenberg. 
We czwartek dnia 27 D. m. odbędzie się w sali prób 
Tow. muzycznego popis uczniów. W  programie 
utwory solowe 1 zbiorowe SWierzyńskiego, Fried­
mana, Chopina, Webera, Mozarta, Beethoyena 1 1. A 
Początek o godz. 6. 'Bilety pc 2 kor. 20 hal., 1 K 
i po 50 hal. nsbyd można w lokalu szkoły (Boue- 
rowska 6). Czysty dochód przeznaczony na kolonie 
wakacyjne.

Stowarzyszenie kandydatów adwokackich 
W Krakowie odbyło w niedzielę 23 w sali Izby 
adwokackiej swe zwyczajne walne zgromadzenie 
na którem po udzieleniu ustępującemu wydziałowi 
absolutorium 1 żywej jRskusyl na temat przyszłych
prac nastąpiły wybory wydziałc., które dały nistj- 
pnjąsy wynik: prezes dr Artur Lustgarten, wice­
prezes dr Zygmunt Man lei, sekretarz dr Henryk 
F ,rgel, skarbnik dr Zygmunt Lilientńal, oraz jako 
członkowie wydziału dr Feiner, dr Frladonbarg, dr 
Fink, dr Glsssner, dr Geldwcrth, dr Lutkiewicz, 
dr Silbemeln i dr Słotwióski. Stowarzyszenie jak 
poprzednio pośredniczy chętnie w udzieianlu posad 
a wszelkich wyiaśnień udziela sekretarz dr Hen­
ryk Fargel (Blich 22).

Z 8*3.1 i sądowej. (O zbrodnię kradzieży. —  Ck 
snota loki ii sądowych).

Wczoraj o godzinie 9 r mo rozpoczęła się w tu­
tejszym krajowym sądzie karnym w salce Nr 44 
rozprawa przeciwno Józefowi Staśce 1 14 wspól­
nikom, oskarżonym o ,zereg kradz'eży w okcdicach 
Wieliczki 1 Niepołomic, Rozprawa trwała przez 12 
godzin 1 zakończyła iiię dopiero o godzinie 9 wie­
czorem wyrokiem zasądzającym Jana Staśkę 1 Ja­
na Bnrnera na dwa lata, Frunolszka Krzakowskle- 
go na póitora roku więzienia, 10 innych na kilka 
miesięcy więzienia, dwóch oskarżonych zostało uwol­
nionych.

Rozprawa, której przewodniczył radca Olsze­
wski, a oskarżał prokurator di Lang, odbywała się 
w małej, ciasnej salce Nr 44. Cały trybunał, sze­
ściu adwokatów, trzydziestu świadków 1 15 oskar­
żonych prażyło «Ię w tej celi wśród straszliwego 
upału, przez kilkanaście godzin. Sędziowie, adwo- 
Kncf, świadkowie 1 osaarżeni mdleli ze znużenia. 
Dopiero po południu, kiedy już dłużej ar.i trybu­
nał, ani adwokaci, ani też oskarżeni i świadkowie 
nie mogli wytrzymać wśród tropikalnego gorąca 1 
straszliwego zaduchu, tamującego oddech w pier­
siach, przeniesiono rozprawę do «ali przysięgłych 1 
tam ją zakończono.

Biura sądu karnego w Krakowie są tak małe, 
ciasne 1 niehygieniczne, iż doprawdy dzlwM alę na- 
ie£.y ki akowskim Będziom i adwokatom, te podobne 
itosuuki tolerują gm ach krajowego sądu kamegO —  
to stara, waląca się rudsra, a biura sędziów 1 Lale 
lozpraw, to mafe klateczki, nadające się raczej, 
jako celki dla skazańców. Byłby najwyższy czas 
poczynić ostateczne kroki, Dy w najbliższym cza 
sle wybudowano nowy gmach dla sądu karnego w 
Krakowie. Posłowie krakowscy powinni szczerze 
zająć się tym postulatem ii dołożyć wszystkich sta­
rań, aDy żądanie to jak najprędzej zostało WTko- 
nanem.

0 zbrodnię dzieciobójstwa. P » ecl żakowską 
ławą przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj rozprawa 
przeciwko 27-letnmj * nżąccj Petronell Koniównej, 
rodem z Trcścińca, pow. Zborowskiego w  Galicyi, 
oskarżonej o zorodnlę dzieciobójstwa. Obwiniona 
wyjechała przed parn laty sa zarobkiem do Sakso­
nii, a następnie do Bawaryl. Tam nawiązała miło­
sne rtosuckl i  pewnym robotnikiem z Królestwa 
Polskiego, owocem których było dwoje dzieci Je­
dno z nich przyszło na świat w roku 1909, dru­
gie w Irtym 1911 r. Ponieważ utrzymanie dwojga 
dzieul było dla eskarżonej zbyt wielkim ciężarem, 
dlatego postanowiła starsze dziecko zgładzić. I rze­
czywiście, w listopadzie zeszłego rokn wrzuciła 
starsze, przeszło dwa lata liczące dzleeko do ka­
nału w  miejscowości Weng pod Monachium. Oskar­
żona zlległa wkrótce z Bawaryi i dopiero w sty- 
czuiu b. r. wrkutak listów gończych została aresz­
towaną w  Krakowie.

Konlćwna do winy się przyznała. Na rozprawie

odczytano zeziianlL kilku świadków bawarskich. —  
Wyrok tapadnie po południu

Włamania. Dzlsl jszej nocy włamał się jakiś 
sprawca do biura firmy Sokolnicki 1 Wiśniewski 
przy placu Dominikańskim 1. 3 I rozbił kastę wert- 
heimowską, w której znajdowały się pieniądze. — 
Sprawca joanak nie dostał się do kasetki z pie­
niędzmi 1 dzięki tema fundusze w zupełności na­
ruszone nie zostały. , Rozbicia kasy dokonano na­
rzędziami instalacyjneml firmy i to w sposób pry­
mitywny. Śledztwo wykazało, ie  sprawcą włamania 
jest były parobek firmy, 18-letni Michał Najdan, 
który zbiegł. Zarządzono za nim pościg.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj pu południu aresz­
towała policya na tutejszym dworcu kolejowym 
d™óch złodziei, 82-letniego Samuela Warschauera 
i 53-letnIego Peisacha Lebońsklego z Łomży. —  
Aresztowani zostali ze kradzież pugilaresu z kw c- 
tą 46 koron gospodarzowi Franciszkowi Bujakowi 
z Zabierzowa.

Na moście podgórskim przytrzymała policya 16 
letniego Jana Lepiarskiego i 19-letniegr Józefa 
Morawskiego za kradzież kieszonkową. Aresztowani 
wyciągnęli z kieszeni rezerwiście Józefowi Toma- 

iv, 1 pugilares z kffotą 46 koron.
Staraniem Czytelni akademickiej w  Podgórzu

odbędzie się w sobotę 29 b. m. w Parku miejskim 
aa Krzemionkacń doroczny festyn akademicki, na 
kióry komitet przygotował szereg niespodzianek. —  
Początek festynu o godzinie 3 po południu. Część 
aochodu przeznaczono na budowę domu dla słuch 
ozek Uniw. Jag. . . .  -  -

h
Tarnów, 25 czerwca. (Z tarnowskiego Koła To­

warzystwa nauczycieli szkół wyższych. —  Egzamin 
dojrzałości w gim lazynm. II.).

Na ostataiem posiedzenia tarnowskiego Koła To- 
wrrzystwa nauczycieli szkół wyższych, odbytem pod 
przewodnictwem profesora Gutowskiego, uchwalono 
przestać pismo Radzie m. Tarnowa z podziękowa­
niem za przyczynienie się subwencją do uświetnie­
nia walnego zjazdu T. N. &. W. z tem. ze resztę 
subwencji, w kwocie 300 kor., przeznacza Koło na 
Dom polski w Morawskiej Ostrawie (50 kor.), kwo­
tę zaś 250 koron, jako zasiłek na kolonie wpka­
cy j no dla uczniów tarnow »kicn. Po uchwaleniu dy­
rektywy w Bprawie obsadzenia posad delegatowi 
tarnowskiemu do zarządu główręgo T. N. S. W. 
zebrani jodnotuj nie wyr-zill swojo oburzenie pro­
fesorowi Skoczyła iowi za artykuł, umieszczony w 
miejscowym tygodnika „Pogoń", obrażający ucz­
niów 1 profesorów, biorących udział w uroczystości 
ku czci Krasińskiego, zwłaczcza grających w baśni 
dramatycznej p. Biedera pod tytułom? „Irydion w 
ziemi mogił i Krzyżów", i po.ecili swema delega­
towi poruszenie tej sprawy w sposob stanowczy na 
posłodzeniu pełnego zarząća głównego Towarzystwa 
Nauczycieli szkół wyższych.

Egzamin dojrzałości w II. gimnazjum odbył się 
w dniach od 1 9 — 22 b. m,  pod przewodnictwem 
p. Kurowskiego, dyioktora gimnazycm w Bochni. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Auber Jóief (z 
odznaczeniem), Brandt Stefan, Deo Józef (z odzna­
czeniem), Eiben3chtitz Witold (z odznaczeniem), Gr - 
schke Herman (z odznaczeniem), Gołąb Jan, Gó­
rowski HenryK, Gumińskl Witold, Jukuoskl Stani­
sław, Kwaśniak Józef (z odznaczeniom), Lelek Wa­
wrzyniec (z odznaczeniem). Maks.ymowicz Stanisław 
(z Odznaczeniem), Maniak Kazimierz (z odznacze­
niem), Markulis Franciszek, Mciz Emil (z odzn.). 
Motyka Józef (z odznaczeniem), Pazdro Kazimierz, 
Pisarczyk Roman, Tiornnowskl Mieczysław. Kodak
Stanisław, Sadło Franciszek, Sokół Władysław, Stec 
Jan, Stogowskl Franciszek, Szułakiewlca Jó-ef (z 
odznacz.), Totoś Lndwłk (z odznaczeniem), \yćjelk 
Władysiaw.

Jaworzno, 25 czerwca. Przewodniczącym, stow. 
gospodnio-szynlcarskiego wybrano p Ignacego Sta- 
warskłego, jego zastępcą p. Adolfa Aschmowltza.

Do Rymanowa od 10 do 20 bm przybyło dru­
żyn 73, osób 335.

Jasło, 26 czerwca. Egzamin dojrzałości odbył 
się w Jaśle od 7— 14 b. m. pod przewodnictwem 
Wiktora Pogorzelskiego, dyrektora szkoły realne] 
w Wieliczce. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Oddział A; Barnowski Antoni. Dnchlevricz Włady- 
ała ,v, Dymnioku Walerya, Eibel Edv/ard, Kacałaj 
Jan, Kadyl Zdzisław (a odzn.), Karp Edmund, Ku- 
ryłło Zenon, Kusznlr Teodor, Leśniak Stanisław 
(z odzn.), Lkhański Witold, Mańkowski Czesław 
(z odzn.), M&cesz WTładyBław Mandys Michał (z odzn.), 
Michn'k Tadersz, Miętus Adam (z odzn.), Misze- 
wski Stanisław, Mościńakl August, Pasternak Adam, 
Rychlicki Tadeusz, Serednlckl Józef (z odzn), SU 
żyńskl AleltBandei, Twaróg Stanisław (z odza.), 
Tytar Włodzimierz, Wawryka Edward, YViejowski 
Roman, Źuczkiewlcz Stanisław (z odzn.) O ddzhłB: 
Barsznica Stanisław (z * dzn.), Bartosz Tadensz, 
Bugno Józef (z odzn), Ćwiok T*deriz (z odzn), 
Grygiel Wojciech (z odzn.), Gunwa Józef, Karli­
czek Józef (z odzn.), Kopyta Antoni, Kwieciński 
Kazimierz, Lazarowicz Józef, Marcinkiewicz Kazi­
mierz, Matuszewski Aleksander, Matuszewski Leo­
pold, Patryn Eugeniusz, Pawłowski J*a» Rączka 
Walenty Sarna Władysław, SchnSpf Henryk (z odzn.), 
So:»rz Ignac,, Stępiński Włod umierz, Szetela Wła- 
aysiaw, si>>- Toktrski Władysław, Ziem­
ski Marceli (z odzn.), Dsyócii uczniów publ. i je­
dnego ekscernistę reprobowano na pół rokn.

Przemyśl, 24 czerwca. (Budowa nowej szkoły. — 
Nasz analfabetyzm. —  Rada powiatowa w sprawie 
szkoły młynarskiej. —  Nowa placówka ruska —  
Miejsca w bursie.)

Rada miejska na posiedzeniu z 2C b. m. poste- 
nowiła jeszcze w r. b. przystąpić do wybudowania 
kosztem 317.000 koron nowej szkoły na Żaganiu. 
Uchwałę Rady spowodował fakt, iż S&. BenadyKtyn- 
kl zwijają swoją prywatną szkołę, utrzymywaną 
przy subwencji 12.000 kor. rocznie ze Btronv mia­
sta. Zresztą szkołę bndowaćby 1 tak trzeba, gdyż 
konieczność powstania nowych szkół jest palącą, 
iyktowauą rosnącym analiahetyzmem w mieście, w 
którem na 9175 dzieci w wieku izkolnym z nauki 
szkolnej ule korzysta 3361 dzieci, w czem 1748 
dziewcząt, a 1613 chłopców.

Oprócz szitól ludowych potrzeba nam zawoi 
wych. Potrzebę tego uznaje Rada miejska, upomi­
nając się od czrbu do ozasu c różne szkoły, OBta- 
tmeml czasy o młynarską. Obecnie poparła miasto 
w tych usiłowaniach Rada -powiatowy uchwalając 
na posiedzeniu z 24 b. m. zwrócić się do Wydziału 
krajowego z prośbą o poparcie starań Przemyśla
0 szkołę młynarską. Przy tej sposobności zwrocot-t 
magistratowi uwagę, że sam energiczniej powmienby 
zająć się tą sprawą.
1 Husinl założyli tu w tym miesiącu powiatowo 
Tow. wzajemnych ubezpiegzen na bydło 1 konie, 
pod nazwą „San". Towarzystwo to za opłatą pre 
mli, wynoszącej 3 f pół do 4 proc. od nbezplcczo 
nej wartości, wypiaca za bydło paałe 80 proc. war­

tości. „San" tutejszy, jako pierwsze tego rodzaj^ 
Towarzystwo w kraju, ma zraczenle doświadczalne,' 
poza tem zaś —  o ile nam wiadomo —  zajmujs 
się organizacją podobnych Towarzystw w powi?» 
tach okolicznych, dla których ~.a stać się instytth 
cyą reasekuracyjną.

W tutejszej bursie dia dziewcząt Koła pań T, 
3. L., Dędzie z początkiem roku szkolnego wolnych 
35 miejsc. Opiara wynosi 30 ^or., a może być zni­
żoną do połowy. Podania, zaopatrzone w zwyczajne 
alegata i znaczek pocztowy ra 45 ht wnosA na­
leży na ręce p. Olszewskiej, Przemyśl, ulica Kaza? 
uowaka.

S e  ś w i a t a *
Wawrzyniec Almr Tadema. W  YYiesbadenio 

zmarł wczoraj światowej srawy malarz Wawrzyniec 
A l m a  T a d e m a  w 76 roku życia, W  świeci* 
sztuki artysta ten zajmuje zupełnie odrębne stano­
wisko, jako znakomity odtwórca świata starożytne­
go egipskiego I rzymskiego. Siła jego talentu znaj­
dowała najpełniejszy wyraz w sposobie traktowania 
akcesoryów, mirmarów, brązów i starożytnych sprzę­
tów, Złączony ścisłą przyjaźnią z giośnym roman- 
soplsarzem i piewcą świata staroegipsklego, Jarzyn 
Ebersem, wcielał jego pomysły w swoje obrazy, 

Alma Tadema był Holendrem z pochodzenia. 
Pierwsze malarskie wykształcenie pooierał w aka­
demii aniwerpskiej pod Kierunkiem Henryka Leya 
Już pierwsze jego obrazy miały za przedmiot hi­
storyczne I archeologiczne motywa. Pierwsze dziełl, 
Tademy „Wychowanie synów Klotyldy, żony Kiod- 
wlga" 1 „Jak się przed 300 laty bawiono" usta­
liły rozgios artysty i zdecydowały o kierunku jego 
twórczości malarskiej. Z innych obrazów, kióre dziś 
są ozdobą galeryj europejskich, najgłośniejsze są? 
„Zamordowanie EaliguU“ , „Uczta różana Helioga­
bala", „Agrypina przy popiołach Germauika", „Mu­
mia", „Tarkwiniusz Pyszny" 1 „Siesta".

Tadema do r. 1871 mieszkał w Brokselli, na­
stępnie przeniósł, się do Londyno, gdzie niebawem 
stał ;lę ulubieńcem angielskich mecenasów sztuki 
i zbieraczy. W pobliżu parua Regenta urządził so­
bie dom w stylu pompejań3kim i zapełnił gc ceu- 
neml zabytkami *2tukl antycznej. Dom ten częścio­
wo spłonął w i. 1875, a w pożarze zulszczaif 
wiele bezcennycu zabytków.

Od czaBu pobytu w Zurychu malował Tadema 
już tylko tsmaty obyczajowe z dziejów rzymskich, 
Jaao malarz, celował świetnością rysunku i przej­
rzystości?, lśnij, obok tego zaś wytwornośc'ą kolo­
rytu, w czem przypominał Siemiradzkiego 1 Ma- 
karU. Głębsza siła psychologiczna nie leżała w 
zakresie jjgo artystycznych środków. Z dwóch 
córuk jego, któ.e poświęciły się również malarstwu, 
jedna z nich Laura, będąca także literatką,1 b 
wł >a  w K r a k o w i e  podczas uroczystości grun­
waldzkich. ~ ’ ~

Wiedeńska gslerya państwowa posiada obraz 
Alma Tademy „Fiedegirada"

Fałszywy komisarz policyi. Do jednego z pier­
wszorzędnych hotel' w Czerniowcach, zajechał przed 
kilku dalami pewien gość, p-zebrany w udifom 
arsędnika państwowego, a zameldowawszy- się w 
księdze hotelowej jaao komisarz policyi, który przy­
jechał óo Ozernlowiec ze Lwowa w nogon' za pe« 
cym niebezpiecznym włamywaczem, zamieszkał w 
hotelu przez cały tydzień, jedząc i pijąc na kre­
dyt. Gdy jednak panu komisarzowi, który zamiast 
śhdzić za rzekomym włamywacz im, całe noce spę­
dzał po różnych zaułkach w towarzystwie wesoiych 
kobiet, zabrakło pieniędzy, kazał przywoiać do sie­
bie właściciela totelu 1 oioWeńilaws^y mu, łZ znaj­
duje się w chwilowej potrzebie, poprosił go o po­
życzkę 800 kor., któro naiwny gospodarz natych­
miast mo wręrzył Punieważ zaś rzekomy komisarz 
w sposób . powyższy naciągnął już więcej osób w 
Czerniowcach, przeto I policya zwióciła ns nńgó 
baczne swe oko i w chwili, gdy zamyślał już 
czmychnąć z Czernuwiec, zaprosiła go do swej dyw 
rehieyl,! gdzie przy śledztwie okazało się, ii wesoły 
komharz jest zwykłym sobie pisarzem sądowym1 
z Lutumlerzyc, ską 1 po dopuszczeniu się znacznej kra­
dzieży, nciekf do Wiednia, a następrie do Lwowa, 
gdzło również dopuścił się kilku zbroduiy za klóre 
ścigany jest lDtami gonc7ymi. Pomysłowego komi­
sarza oddauo do aresztów sądowych.

Jaskinia gry w  Portofino. Od dłuższego ju ż  
czasu policya genueńska zwracała uwagę n» hotel 
w Portofino, gdzie miał flię znajdować dom gry. 
Nie było jednak na to żadnych dowodów,, gdyż 
klub był nadzwyczaj pilnie strzeżony. W  końcu 
jednak policyi sprzykrzyła się gra w ciuciubabkę. 
Pewnego wieczora zja wiło się w hotelu dwóch ele­
gancko ubranych nanów 1 zamówili sobie ko. acyę 
z szaunanomj Po całym hotelu rozeszła się nieba­
wem wieść, iż otaj przybysze są milionerami. P<ł 
tej wystawnej -kolacyl, nieznajomi wyrazili chęć 
zabawienia Bię jakąś grą, , Członkorńe klubu, nie 
przeezawająo nic złego, zap row ad zili ich do sali gry, 
gdzie nieznajomi, którzy widicznie nie mieli szczę­
ścia, puszczali w obieg Betkę za sutką, tys-ączkę 
za tysiączką. Nie zdawała się to jednak robić na 
nich jakiegoś wrażenia. Straty przy jmowali z uśmie­
chem,,. Nagle po niejakim czasie obaj milionerzy 
zniknęli 1 po chwili wrócili... le :z na czele kilku- 
uaslu policjantów. Przerażeni gracze sądzili z po­
czątku, że mają do czynienia z bandą apaszów, 
coby z pewnością było dla nich milszem, lucz nie- 
baw* en przekonali się, ze s. to rzeczywiście polł- 
cyancl, którzy, spisawszy ' nawiska graczy i za­
brawszy 30.000 lirów, odeszli.

Zmarli.
Dr Maryan G ó r n i c k i ,  adwokat krajowy, naj­

lepszy stenograf poiski, dyrektor stenograficznego 
binra Bejmowego, zmarł we Lwowie w 32 ;roku 
życia. i.

Leopold Hipolit T e r c z y ń s k i ,  uczeń Vl'l K l a ­
sy gimnazjalnej zmart 22 czerwca w Jarosławiu

Uar grunwaldzki. Uczenice liceum p. Kaplit- 
sklej 100 K  (4  rau;)

Z kra! owakiego obserwatoryunu Dnia 25 czerwca ter- 
m. inetr coszedi -f- od 12-5 do 24T Cela,; — barometr 
ooduosił się.

Dnia 26 czerwca O godzinie 7 *ano stan barometru 
741-9 mm„ tormometru 4  I W  Cel,; wiatr północno- 
wschodni.

ńakopa.ie, (Tel. Związk i iim tju zn ego
(JiepOta uajwTŚa +  lś.%  najniższa 1 '8 ‘ . — Ciśnie­

nie powietrza C9J. Kierunek wiatru północny,
Prognoza: pogoda zmienna. -

O^era I operetka lwowska w Hrakcwle.
IVe śroaę: „Noc w Wenecyi“.
Y7o czwutek: „Fanst".
W piątek: „W róg kobiet". . v
W sobotę po połuiniu: „Orfeusz w piek.o ; w.oczór; 

„Opowieści Rofimuua". _ 5
Tea tr na wystawie architektury.

We śrołę;:1 Lwanaście żon Jafeta"
Repertor teatru w  paarku Krakowskim,

We śtodę: „Mąż dwóch żon".

M Y D Ł O  B J U 8 B H E
S m i e o h o w s k i e ^ o

n a j l e p s z e  d o  p r a n i a  i  m y c i a ,  p o z b a w i o n e  - s k ł a d n i k ó w  
g r y z ą c y c h ,  n i e  m s z c z y  r ą k ,  n i e  s z k o d z i  b i e k ź n i e  —  
P a c z k a  fu n to w a  w  o r y g in a ł*  o p a k o w a n iu  44  Łial.

D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e I
M Y B Ł O  E M M IS

S m i e c h o w e k i e g o
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*  Groźba strajku górników w  okręgu 
OStrawckO-karwInaklm. W zeszłym tygodniu na­
stąpiło między górnikami * właśc'cielaral kopalń 
W okręgu ostraw sko-karwińskim nioporozumiaaie. 
grożące możliwością strajku 44.000 robotników. 
Przyczyna tego zatargu jest następująca:

'V  kwietniu bieżącego roku zawartą zestala 
w sądzie rozjemczym kcrporaeyi górniczej w Mo­
rawskiej Ostrawie ugoda zarobkowo, którą podpi­
nały obie strony i reprezentanci przedsiębiorców 
i delegaci górników. Umowa miała obowiązywać 
pizez dwa względnie trzy lata. W umowie tej 
uregulowano przećewBzystkiem zrrobki -ikordowe, 
które dla kategoryi kopaczy, młodszych kopaczy 
1 cieśli wynosić miały przeciętnie od K 4 80 do 
K 5 00 dziennie. Kierownicy szybów mieli już 
z początkiem maja b. r. ustanowić te akordy dla 
robotników. Tymczasem przedsiębiorcy nie tylko 
♦kordów tych nie ułożyli w myśl postanowień 
igody, ale w w*elu szybach znacznie Je o b n i i y -  
' i i to tak dalece, że zarobki za maj —  pierwszy 
niesiąc umowy —  były o wiele niższe, aniżeli za 
poprzednio miesiące przei ugodą. To wywołało 
wszędzie wśród górników niezadowolenie. Dwa ty­
godnie temu obradowała w OrłuweJ konfereneya 
delegatów robotniczych z cabgo okręgu przy udzia­
le 274 mężów zaufania.

Ucnwalono wysłać pisma do dyrekcyl koDalń z 
żądaniem, aby przedsiębiorcy ściśle przestrzegali 
wspomnianej umowy. Nadto odoyło się w tej spra­
wie kilka olbrzymich wieców górniczych.

W dniu 19 bm. odbyła się we Wiedniu konfe­
rencja przedsiębiorców, na której uchwalono żąda­
nia górników o d r z u c i ć  z tern zastrzeżeniem, że, 
gdyby robotnicy domagali się ścisłego przestrzega­
nia umowy o akordowych zarobkach, przedsiębiorcy 
będą postępowali solidarnie. Przedsiębiorcy godzą 
■ię na akordowe zarobki jednak w wyBolrości mini­
malnych płac. Oświadczeń.e to rozlepiono po w Jzy- 
itklch kopalniach po polska, czesku I niemiecku.

Prasa niemiecka solidarnie zajęła stanowisko 
wrogie lądafiHm robotniczym.

Sytuacya jest wodoc powyższego stanu rzeczy 
nadzwyczaj zaostrzona, a w najbliższych dniach się 
okaże, czy przyjdzie do strajkn. Winę zatargu po- 
noBzą wyłącznie dyrekeye kopalń, które za; artą 
Umowę jednostronnie zerwały i dotrzymywać jej 
nie chcą.

Sprawozdanie syndykatu rolniczego z farou zbożoweg 
w Krakowie na Kleparzn dnia 95 czerwca. ..

Tendencja w pszenicy niezmieniona, — ivoie nieco 
lbpsz'., -aofiarowau.a dor .ateczne. chęć kupna żyta le­
psza, ooroty dor.ato -,ne.

Sprzed? wa ios .J,.zenlcę czerwoną 1 żółta (70/79 kg. 
>d K 11*20 do 11*50; węgierską nową (76/ 79' id  —*— 
Ic, — i żyto dwonkie (68/78 kg.) od ł e -15 do 10*80; 
żyto targowe od 0*— d" O*— ', 'ęozmień 9*76 do 10*76; 
Jęczm.eń browarny od 0*— do 0*— ; jęozmleń na krupy 
od o*— do —*— ; owies 10*26 do li*—; owies na paszę 

woraki od 0*— do — *— *, owies targowy O*— do — *— ; 
kuku adzę węgierską nową 0*— uo u*—  K .; kukurudzv 
rosyjską nową 8'— a0 9-50 ; grooh riotona od 14*— 
do 18*— ; grccli zwykły od . i*60 do 11*76; <rr00h pa. 
itewny od 9*26 dc B*75: rzepak zimowy od O*-  do 0*— ; 
otręby pszenne od 7 40 d 7*60; oiręb;; żytnie )d 7*70 
do o— ; omiecioę od 8*90 do 9*— ; sLr o łą-mwe od 0*— 
de C*- ; ziemniaki stołowe od 8*26 do 8*76; zlemiaki 
gor-°iniane od 0'— do 'I*—-; T*)pak od — - do — *—..

V. szystko za 60 klg. looe Kraków bez opłaty »pużyw- 
czej.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności 
Kraków*, 25 cz«rwoa.

Płacono za 100 kilogr.i Pszenica biała (waga gatun­
kowa 77/ 80) od 22*4 * d< ^8*— : Zyto krajów b (waga 
gatunkowa 71/ 74) od S0*3u do 21*60; żyw węgierskie
o d  do — ; jęczmień browarny od — do — ;
jęczmień na krupy od 19*50 do 21*50; jęczmień na pa-

n i -■----aa-,— •— ; owior aa Jie-wa (»  api-t... u -f -
zową) od — •— do —*— ; owies na paszę o 1 21*80 d~ 
22*8 0 , preso od —*—  do kukurudza od 18*— do
lit '50 , tatarka od 19*—  do 20— ; grocu 23*—  do 82*— ; 
fasoh od 25*—  do 49*— ; soczewica od E6*— do 40*— ; 
wyka od 21 75 do 23*— ; slf.no zwyeępjne od 9*— du 
11*60; koniczyn* oastewm. od 10*70 do 12-50; słonia 80 
5*—  du 6*— ; rzepak zimowy — *—  ao — • kminek 
krajowy od 88*— do 72*— *. kminek holenderski od 82*— 
E6*— ; koniczyna nasienna ozerwona od —C —  do — 0*— ; 
koniczyna nasienna biała od —0*—  do —  0*—  ■ tymotka 
nasienna — -— do —•*— ; esparsetU 0 —*— do O— =■; 
ziemniaai od 6*60 do 7 o0 ; za kopę 8*20 do 8*50; 
masło za 1 kilogr .m 2*30 do 4*90; se za kilo*, n a  
— 6*0 do — *70; mleko zb*erane -a  1 litr 0*10 do u*12; 
mleko niozbierane — *20 do —'24; spirytus na 95* za 
1 hi. — d.o — 0 ; okowita na 75“ i'rala3a od —

Z miejskie! oentralnel targowicy na bydło w Krakowie
Kraków, 25 czerwca. Nu 'zisiejszj targ spędzono bydła 
rogatego 123, cieląt 293, owieo i kóz 1, nierogacizny 
534; razem 651 zwierząt. Płacono su ieden retnar me­
tryczny uywej rag i: buhaje od 89*—  ao 96*— , woly
od 0— do o — ; krowy od — *— do — *—, lałownik ed 
-  *— d . —*— , cielęta od 0*—  do O—*— , n.erogaciznę 
tuczną t -  0 —•— do 0—*— ; bitej wagi i nierogaciznę ou 
16C*— uo 172*—. Z zakucionyi h na oko płacono za 
łztukę: mhi je od 140*— do 869*—, ” oły z p“,sz“ od
6c0*— do £00*—, krowy ou 168-— do o60*— , jałówki od 
tdt*— do 320*—, oielęta od 23*— do 71*— , owoe i kozy 
od — do — *— . :

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano* na miejsce- 
w a kun mcyę 699 sztuk, na fconsunoyę innych omiń 

raju 52; cieląt i świń 0— ; na eksport za granicę 
kraj a byała loyuiugo — , na eksport za granicę kraju 
aioiOgacimy —

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

E r a t i k a  l w a w s & a .

L w ó w ,  26 czerwca.
Wzloty hr. Sciplo del Campo we Lwowie

-oędą się w sobotę i w niedzielę 29 i 30 czerwca.
sloty odOędą się buz względu na pogodę pun- 

ktualuie o 6 po południa z placu wyścigowego. 
Hr. Soipio latać będz.u naprzód sam, a następnie 
z pasażerem inż. Libańskim.

z  teatru IwoWSk.egO. Dyrekcja teatru mioj- 
skiego donosi, że w myśl nchwały Bady miejskiej, 
z dniem 1 lipta począwszy, pobierana będzie od 
biletów wBtępu do teatru opłata w wysokości 7 
proc. od każdego sprzedanego blietn na rzecz fun­
duszu imtrj talnego artystów teatru miejskiego.

Murcer8two. w Grzybowicach Małych o milę 
od Lwowa, rozegrała Się W poniedziałek po połu­
dniu f t-aa2na scena. Zamieszkały tam gospodarz 
Piotr Nesterko, pokłócił się % żoną i zaczął ją bić. 
Doprowadzony do wściekłości, porwał za Blekierę 
stojącą opodal i kilkoma razami zarąbał żonę na 
śmierć. Po dokonan u strasznego czynu udał się 
Nesteiko do Lwowb i tu oddał s'ę w ręce proku- 
ratoryi. Po przesłuchaniu umieszczono go w are­
szcie śledczym.

Repertf.dr teatru miejskiego we Lwowie
l We czwartek: „Samsou I l>alila“.

W piątek* „Samson i Dallla“.
W ioootęi „Miłostki11,

-is. G a b r y e l ^ f e a ,  K r z y s z f  ofory 
K ^ a k ó s ? .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
u<* i nianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
4wddŁestomxeaięcznó instrumenty używane od 
eon ueiniżs^ych.

Uroczystości w Pradze.
(Telegram y „Nowej Reformy“ z d. 26  czerwca.)

Praga. Głównodowodzący generał Keller we­
źmie udział w zlocie Sokołów, jako przedstawi­
ciel mimstersuwa woiny.
- W  s o b o t ę  29 b, m. odbędzie się w Panteo­

nie muzeum Królestwa czeskiego uroczyste ze­
branie ku uczczeniu pamięci Palacky’ego. Mowę 
uroczystą wyDOwie prezes akademii umiejętno­
ści dr Antoni B a n d a ,  odczyt o Paiackim wy­
głosi prof. dr P e k a r z .

Wycłeczlia FDsyea.
Warsiawa. Dziś odjechali stąd Sokoli rosyj 

scy. Przez cały czas swojego pobytu w War­
szawie zwiedzali miasto w grupach.

Granica. Dziś przejeżdżało tędy spefyalnym 
pociągiem ł W a r s z a w y  około 800 Sokołów 
rosyjskich. Blisko połową uczetników stanowiły 
kobiety, część zaś niewielka przybrana była 
w mundury sokole, reszta zaopatrzona była tyl­
ko w Odznaki.

W  G r a n i c y  spotkała ich niemiła przygoda. 
Mianowicie wskutek tego, że agenci czeskiego 
bankr „Bohemia" nie dopełnili wszystkich for­
malności kolejowych, zarzad kolei austryackich 
wzbraniał się wypuścić pociąg w granicę Gali­
c ji  bez poprzedniego uiszczenia należycości za 
bilety kolejowe. Wobec tego zarządzono natych­
miast s k ł a d k ę ,  ku wielkiemu niezadowoleniu 
uczestników, co spowodowało półtoragodzinne 
opóźnienie.

Na stacyi w G r a n i c y  ani S z c z a k o w i e  
n!kt z Sokołów nie opuszczał wagunn, ani też 
nikt z ODecnych na stacyi ich nie witał.

Trzebinia. Według informacyj, udzielonej przez 
sekretarza związku Sokołów rosyjskich, p. Da- 
n i l o w i  cza,  wycieczka rosyjska zabawi w 
Pradze p r z e z  p i ę c  dni ,  a następnie uda się 
do Pilzna i innych miast czeskich. Wśród wy­
cieczki znajduje się kilkadziesiąt Czechów i 
Czeszek, zamieszkałych w Rosyi.

wycieczce reprezentowanych jest 21 miast 
rosyjskich, a w tej liczbie 205 uczestników 
z Petersburga, 150 z Charkowa, 50 z Kijowa, 
30 z Wilna i t  d. Na kolejach rosyjskich 
otrzymali sokoli 15 procent zniżki, zaś za pa- 
szpoity zamiast 17 rubli, płacili tylko 50 kop.

O g ó ł e m  w s z y s t k i c h  S o k o ł ó w  z Bo-  
syi  b ę d z i e  w P r a d z e  t r z y  t y s i ą c e .

Podobno wśród uczestników wycieczki znaj­
duje się kilku studentów politechniki i uniwer­
sytetu w a r s z a w s k i e g o  z kokardkami z na­
pisami p o l s k i  emi: W a r s z a w a 1*. Za zbT- 
żeniem się do nich jednego z dziennikarzy kra­
kowskich, Sokoli ci odzuaki te zdjęli.

Bnzanowa z przywódcą So^olótr 
i j s y j t M ; ’! .

Trzebinia. Naprzeciw,jadących od G r a n i c y  
Sokołów rosyjskich wyjechał jeden z krako­
wskich dziennikarzy, który zdołał dotrzeć do 
prowauzącego tę grupę Sokołów, wiceprezesa 
Związku wjzechiosyjskiego sokolego, senatora 
Sułtana K r y  m ir  e j a, b. pomocnika namiestni­
ka na Kaukazie, który udzielił mu szereg cie­
kawych wyjaśnień.

Przodewszystkiem wyjaśnił senator, że So­
koli rosyjscy, udając się na zlot do Pragi, nie 
mają bynajmniej zamiaru uroczystościom tym 
naduWać ceob politycznych w takiem znaczę
iHflf-jftk to  zam ierzają  n czyn i<5 org-airizacy© m o-
narchistyczne, które jednak, jak sam to w roz­
mowie senator przyznał, są mu „sympatyczne i 
godue uznania*1. Dalej zaznaczył senator, że 
JokoMwo rosyjskie stoi na gruncie słowiańskim. 
Zdaniem senatora, istniejące polskie organiza- 
cye sok oh  w Petersburgu, Kijowie i Moskwio 
nie jadą na zlot do Pragi dlatego, że chcą 
przez to zaznaczyć swoją solidarność z zamknię- 
temi gniazdami sokolemi w Królestwie Pol- 
skiem, które wobec tego me mogą wysiać swe­
go przedstawicielstwa.

Wyclaszba akademików,
Praga. Wczoraj wieczorem przybyła tu wy­

cieczka 250 a k a d e m i k ó w  r o s y j s k i c h  
z T a m b o w a  i gości z B u ł g a r y i .

f T _ x r s z j » a  w o b s o  a r o c s s /s t f t ś s i  
czeskich.

Pisma warszawskie donoszą:
Warszawskie „Towarzystwo sportowo", które po­

czątkowo zamierzało wziąć udział w* obchodach sło­
wiańskich, ostatecznie o d w o ł a ł o  zapowiedź swo­
jego przyjazdu do Pragi.

Z Warszawy wybierają się natomiast osoby ery- 
wstno na uroczystości Palacky’ego. Wyjogdżają 
więo do Pragi: księstwo Włodzimlerzostwo Cze- 
twertyńscy, ks. Seweryn Czetw-ortyński, Adolfostwo 
Snligowscy, p. Antoni Zwań, rod. Ludwik Straszo- 
wicz, p. Felicjan Sokołowski, Janostwo hr. Kra­
siccy, oraz p. Stanisław Skarżyński, w charakterze 
Bpec.yalnogo korespondent! „liatina“ naryskisgo.

Odrzum pożyczki przez Ctilay.
(Telegramy „N, Reformy" z d. 26 czerwca.)

lftfaizyngłon. Departament państwowy donosi, 
że rząd chiński o d r z u c i ł  p r z y j ę c i e  po ­
ż y c z k i  300 mi l .  d o l a r ó w  od 6 mo ­
c a r s t w ,  ponieważ mocarstwa te chcioły mieć 
kontrolę nad finansami chińskiemi i zarzad mo- 
uopolu solnego.

M e n ie  posia z parlamentu.
(Telegramy „Nowej R&formy** z 26 czerwca.)

Londy Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
gmin podczas dyskusji nad obchodzeniem się ze 
sufraży3tkami w w iązieniu, pi zed rozpoczęciem 
przez nie strajku głodowego, pizyszło do bu ­
r z l i w y c h  s c en.

H e a l y  wezwał Asąuitha, aby wypuścił na 
wolność snfrażystki, które skazano na roboty 
przymusowe za, wybijanie szyb.

A s ą u i t b  powołał się na to, że rząd raz już 
oświadczył, iż snfrażystki będą natychmiast wy­
puszczone na wolność, gdy tylko dadzą zape­
wnienie, że gwałty się nie powtórzą. Odpowiedź 
ta wywołała protesty.

Socjalista L  a n s b u r y, broniący stfrażystek, 
podszedł, krzycząc i gestykulując do ławy mim- 
steryalnej, gdzie zawołał, grożąc ręką Abquitho- 
wi:

„Powinien pan być wykluczony z życia pu­

blicznego, g d y ż  z a s ł u g u j e s z  na p o g a r ­
dę !"

S p e a k e r  wezwał Lausburyego, który po­
wrócił już na swe miejsce, a b y  na l e s z t ę  
p o s i e d z e n i a  o p u ś c i ł  s a l ę  o b r a d .

Tr*,y razy powtarzał Speaker to wezwanie, 
zanim L a n s b u r y ,  ulegając perswazyon kole­
gów, z a s t o s o w a ł ' s i ę  do  n i 8 g o  i w y ­
s z e d ł  z I z b y .

I  kfluę pnńiloia. ~
(Telegram)* „Nowej Reformy* z 26 czerwca.)

Wiedeń. Izba prowadzi dalej dysku&yą szcze­
gółową nad drugą grupą u s t a w y  w o j s k o ­
wej ,

Przemawia p, N i d z i c .
Wiedeń. Komisya gospodarczo wodna zebrała 

się dziś przedpołudniem na posiedzenie, wypeł­
nione w całości mową posła H e i n e g o .  Ze 
względu na posiedzenie Izby posłów, które nie­
bawem się rozpoczęło, obrady komisyi p r z e r ­
wano .  Jutro dalszy ciąg obrad;

Ponieważ poseł B n d z y n o w s k i  wciąż od­
graża się dingą mową obstrukcyjną, przeto za­
mierzone jesi zwołanie posiedzenia komisyi wo­
dnej na p i ą t e k, w którym > to dniu nie ma 
posiedze iia parlamentu, i posiedzenie to komi­
syi będzie ewentualnie trwało p r z e z  c a ł ą  
noc .

Wiedeń. Komisya Jegitymacyina uznała dziś 
za ważne mandaty posłów Kędziora, Abraha- 
mowicza, Sterna, Kurytowskiogo f Steinhaus?.

W c z o r a js z e  g f  o s  o  w a i le .
Pr«ga. Z powodu wczorajszego głosowania w 

Izbie posłów nad § 13 ustawy wojskowej, któ­
rym Izba pozbawia się na 12 lat prawa usta­
nawiania kontyngentu rekruta, do czego potrze­
ba było większości dwóch trzecich głosów, dzien­
niki czeskie podnoszą, że na posiedzeniu było 
obecnyc i 435 posłów. WIęKszość dwóch trzecich 
ńr no&iła zatem 290 głosów, § 13 za? uchwalono 
22 głosami, w czem było 43 giosów czeskich. 

Bez tych głosów zatem nie byłoby wymaganej 
większości dwóch trzecich. —  Czesi okazali się 
więc wczoraj d e c y d u j ą c y m  c z y n n i k i e m  
przy głosowaniu. Omawiając rokowania ugodo­
we czesko - niemieckie, wszystkie dzienniki są­
dzą, że rokowania te w tym tygodniu b ę d ą  
u k o ń c z o n e .

O przenfes'ev!e prcchawal.
Wiedeń, czoraj przybyła tu deputacya z Br o- 

n o w i c  W i e l k i c h ,  złożona z wójta Józefa 
Dytki i członków Bady gminnej. Deputacya ta 
prowadzona przez prezesa Koła i posłów T e­
tmajer? f Hallera udała się ao ministra obrony 
krajowej z prośbą o p r z e n i e s i e n i e  p r o ­
c h o w n i  z B r o n o w i e  W i e l k i c h .  Minister 
przyrzek' sprawę tę zbadać i o ile to będzie 
motliwem, prochownię przenieść,

l M ń  i leif Am
«mi{3im ti „ M  Rtlaray"

z 26 czewca. 

M a o t i t fa b ia  nr d r i e A c y i  j i r ó f l  
w w Jziyęh ,

Wiedeń. Naczelnik technicznego oddziału dy­
rekcji b a d o w y  d r ó g  w o d n y c h ,  radcę, dwo­
ru Jan M r e z i k  przeniesiony został w s t a n  
s o o c z y n k u  W jego miejsce zamianowany 
został radca minisleryalny z ministerstwa rouót 
publicznych Antoni H e r b s t  radcą dworu przy 
dyrekcji budowy dróg wodnych.

j&OFW&iLd r o k o w a n ia  B U fó s k le g o .
Sarajewo. Rokowania B l l i ń s k i e g c ! ze 

stronnictwami zostały ostatecznie z e r w a n e  i 
Biliński w y j e c h a ł  do  W i e d n i a .  S e j m  
b o ś n i a c k i  z o s t a ł  o d r o c z o n y .

Wiedeń rAli. Parł. Corresp.* donosi z Sara­
jewa, że minister Biliński nie zamierza na ra 
zie rozwiązywać Sejmu bośniackiego. Chce on 
poczekać jeszcze jakiś czas, aby stronnictwa 
same wróciły do pracy i utworzyły większość 
rządową.

Sarajewo. Minister Biliński wyjechał osob­
nym pociągiem. .

B ó j k i  iś  sk a p cz y n !© .
Belgrad. Wczorajsze posiedzenie skupczyny 

b y ł o  n i e z w y k l e  b u r z l i w e .  Toczyła mę 
dyskusja nad kredytem 21 milionów denarów 
na c e l e  w o j s k o w e .  Nacyonal sta A g a  to ­
no w i c z  zarzucił ministrowi wojny P u t n i k o -  
wi,  ie jest agentom fiim zagranicznych, od 
k t ó r y c h p o b i e r a p r o w i z y ę .

P u t n i k  d o b y ł  s z a b l i  i c h c i a ł  s i ę  
r z u c i ć  z ni  ą Da A g a t o  no  w i c  z a, który 
chciał się znowu rzucić na ministra z harapem 
w ręku.

Posłowie rządowi, zatrzymawszy Agatonowi- 
cza, n i e m i ł o s i e r n i e  g o  o b i l i  i z d a r l i  
z n i e g o  c a l e  u b r a n i e .. ■ t ( a ,

L t a r c i#  .7 A tfsabH .
Cetynia. Dz enniki tuteisze donoszą, że mię­

dzy Mirydytami a wojskami tureckimi p r z y ­
s z ł o  do  s t a r c i a ,  przyczem z oba stron byłv 
wielkie straty. t

f fy b O L y  p r e z y d e n t a  Unik,
Baltimore. Mimo silnej agitacyi B i y a n s:, 

konwent demokratyczny wybrał swoim prezy­
dentem P a r k  era.  Bryan nazywa zwycięstwo 
Parkera zwycięstwem wielkiego kapitał i.

Baltimore. Demokratyczny konwent narodowy 
wybrał Paruera 579 głosami prowizorycznym 
prezydentem Bryan, który otrzymał ty k o  506 
głosów, oświadczył, że odegrał" tu rolę te sa 
me „ z b ó j e c k i e  n t e r e s a " ,  które kierowały 
konwentem republikańskim. Na >osiedzeniu pa­
nowała tak wielka wrzawa i delegaci byli tak 
wyczerpani, że obrady p r z e r w a n o .

Paryż. Izba przyjęła poprawkę posia Jayak 
do u s t a w y  w y b o r c z e j ,  podług której każ­
dy departament ma tworzyć okręg wyborczy.

Z a p is u jm y  s ię  n a  c z ło n k ó w  T . S . L .,
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
ia L e r e n y ,  członka wspierającego 12 kor. —

1 naturalna kanlgia sanatnryim  m  U f f  
Leczeni® snosjbg!Bi ^alimaiaa. ^  **

P a  z a i i A k i n ą c ł z

K r i K ^ w ,  26 czerwca
Zjazd lekarzy rządowych. Dzisiaj rano zakoń­

czyły się obiady II zjazdu lekarzy rządowych po 
trzydniowej praży. Uehwalono następny zjazd zwo­
łać zt lat trzy do Insbruka. Przewodniczący zja­
zdu di Gnstaw Paul w końcowem przemówieniu 
podziękował imieniem wszystkich uczestników gmi­
nie m. Krakowa i komitetowi lekarzy krakowskich 
za gościnne przyjęcie, jakiego doznał ujazd w na- 
szem mieście. W  południe część uczestników wy­
jechała do Wieliczki, s

Sokoli rosyjscy w  Krakowie, w Krakowie ba­
wi dzisiaj kilkunastu Sokołow rosyjskich, zdążają- 
cycb na zlot do Pragi, Sokoli ci zatrzymali się 
dzisiaj rano w naszem mieście a do Pragi odjadą 
wieczorem.

Samobójstwo. Dzisiaj przed południem powiesił 
się na płocie, na gruntach kontcmacyl miejskiej w 
Prądniku Czerwonym  ̂ robotnik Mazew. Żona roz- 
puznała desperata. Zwłoki odwieziono do zakłada 
medycyny sądowej.

Z Warszawy. (Zamach na generała i samobój­
stwo. —  Bilans szkół rządowych. —  Eepresye 
językowe. —  Sprawa adw. Patka).

—  W  tntejsLej załoize zaszedł tej nocy fakt, który 
żywo jest komentowany w mLście. Oio kapitan, 
jednego z tutejszych pułków piechoty Cbazaiow 
strzelił do swego dowódcy generała Brlnkena, ra 
nląo go ciężko. Następnie sam zastrzelił się. Po­
wodem były szykany na tle słażbuwen..

—  Wykaz maturzystów kończących gimnazja 
i szkoły rządowe Etwierdza, że Polaków ao jzsół 
rządowych uczęszczało zaledwie kilka procent, 
resztę uczniów stanuwili Rosjanie I Żydzi.

— Urząd gubernialny wydał zarządzenie, do za- 
rząaów stowarzyszeń i związków w Królestwie 
Polakiem, abj składały deklaracje, ż< księgi swe 
będą prowadziły w języku rosyjskim. W  razie prze­
kroczenia tegoż zarządzenia, roznorządzenie grozi 
grzywnami lab aresztem, a w następstwie zamknię­
ciem stowarzyszenia.

—  Wobec tego, ńe edwokat przysięgły Patok został 
ui mocy zarządzenia ministerstwa pozoawlony 
swego urzędu za rzekome uchybienie procedurze 
sądowej, gronc zwolenników jego kandydatury 
wniosło zapytanie do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

Patek wsanrek zarządzenia ministerstwa nie zo­
stał pozbawiony prawa wyborczego. Ministerstwo 
wyjaśniło, że zarządzenia administracyjne nie wpły­
wają wcale na prawa wyborcze 1 adw. Patek pra­
wa wybieralności nie ntracit.

Apasze hulają. W  okolicy Pere Lachaise pod 
Paryżem przyszło do k r w a w e j  b ó j k i  między 
apaszami, którzy pokłócili się między sobą. Padło 
mnóstwo s t r z a ł ó w . r e w o l w e r o w y c h ,  które 
spowodowały śmierć dwojga dziewcząt, towarzyszą­
cych apaszem. Ponadto po obu stronach było wielu 
rannych. Przybycie silnego oddziału policyi poło­
żyło kres bójce. Apasze uciekli, zabrawszy ze sobą 
rannych.

Odpowiedzialny redaktor . wydawca. 
I l i c h a ł  K o n o p J ń a k l ,

N A D E S Ł A N E .
3

Artykuły w tym dzdała nie pochodzą od 
redakcyi).

dla

Oczniti®
kuncesyonowanego ZAKŁADU NAUKOftEGG 
emerytowanego majora A. KORNBERGERA

przyjmuje jnż
zgłoszenia na rok szkolny 1912/13. Najtroskliw­
sza opieka, wygodne pomieszczenie, nadzór w na­
uce: korepelycye, język niemiecki, francuski, mu 
zyka. Gimnastyka i łazienki w domt. Obszerny 
ogród. —  Z A k l& d  przygotowuje także do a ta  
t u r y  i do wszystkich kias szkół średnich, ao 
E g za n k iu n  L ą d e c k i e g o  dla bezpośredniej 
stałej służby wojskowej, do egzaminu inteligen- 
cyjoego, do Asademii wojskowych i do szkó! 

kadeckich.
R r a k o w ,  «,W i l l a  W e n c » y a “  —  o b o l  
„ S o k o l a ^ . --------------------------------------6636 1 3
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*1*

S, c. Zygtfiuii SiMzerasiil
agronom, b. słuchacz Ufciw. Jag.

ur. w Jamszowie (Królestwo Polskie) dnia 
4 września 1882 r., zmarł w Zgorzelinach 
(GOrlitz) dnia 21 czerwca 1912 r. Pogrzeb 
cdbedzie się w piątes 28 czerwca w Boro- ^ 
wie, gdzie spoczn.e w grobie rodzinnym

Z  dfiicm  I c z e r w c a  1212 ro k u  z o s i a f  
o t w a r t y  n o w o w y b u d o w a n y  \

HGTEL FRANCUSKI
(HCTEL DE FEANCE)

w Krakowie przy ulicy iw. Jand 1 Pijarskiej1’
w najlepszem położeniu plant, w pobliżu 
głównej stacyi kolejowej, Bynku głównego, 
c. k. starostwa i głównych artery; miasta.

Położenie bardzo scokejne.
W  każdym pokoju telefon —  automaty* 
czny przyrząd do budzenia —  ciepło 1 zi­
mna woda —  pokoje z wannami —  apar­
tamenty familijne —  trzy windy eleatry- 
czne —  restauraeya —  kawiarnia —  czy- 
telnib —  fryzjer męski i damski —  au- 
togaraż i automobil przy każdym nociągn.

Ostatni wyraz komfortu i hygieny. Ceny
bardzo przystępne Te!. Nr 1045. —  4698 9 26

Zakopane „K.ubinuwK?1 ‘
pensjonat Maryl Ozięciołowskiej i

P o k o je  s ło n e c z n e . ■■ W id o k  p ię k n y  n a  
T a t r y .  K u ch n ia  z d r o w a . Ceńy przystępne.

•' ; " 5165 2 3 1 '

Z a k ł s ń  w o d o l e c z n i c z y  
L r a ,  C n r a r c c a  w  L a k o p a n e r a

: otwarty cały rok.
Nowo wybudowany Zakład jest urządzony z najwię- 
szym komfortem. —  Łazienki i przyrządy lecznicze 
wzorowe. Ceny nie podwyższone. Posój jedno-oso* 

bowy z utrzymaniem 10 koron wzwyż.
5171 12 25

M in ii - Jrei Ulien“
Dom pierwszorzędny polski naorzeclw „Miihlbrunru" 
urządzony z największym komfortem. — Cały rok 

otwarty. 5107 3 3

i t c

ordynuje przei. lato jako letturz. 
z a k ła d o w y

D r  K a l i k s t  W ł y ń s k i
' (przez zimę w Arco Tyrol).
5982 6 10

O k u lis ta  Bwneta j r  i  w .  jutrazka obecnie

Ltiiiós, Plac PcminlKństi, \. I
M a i ła m  chemiczne

m m
plac S tcz“panski L. 2, Telefon 205 9  b

wykonuje AS^AŁizKflT M O C Z U c
2640 15 30

ZAKOPANE H0TEL PENSI0NW A R S Z A W S K I : :
D o m  m u r o w a n y .  E l e k t r y c n u e  o ś w lc =  
t le ir fe .  —  O g r ó d .  —  C e n y  e n  p ^ n s l o u  
o d  7  k o r o n .  ------------------------- 5419 3 6

F ra n c e n s b a d
D r S t a n is ła w  P r z y b y ls k i

b. asystent klin. chirurg, i połoi.n.-ginek, aniw Jag 
w Krakowie, ordynuje, jak latuh!egłych, E-alace-Hotel, 
wejście od Kirchenstrasse,  3601 13 20 1

Krynica 21 0
b. lekarz klinik krajowych i paryskich, oruynuje, 
jak dawniej, w chorobach kobiecych od 15/V. 
Willa „pod Białym O t ł e m "   4162 18 24

B p  I ^ c i a c y  B E T T E R
ordynuje, jak w latach ubiegłych, 

w  E r y u l c y ,  w i l l a  „ T r z e c k  R ó ż " .
4366 10 17

Z B Y S Z K O  

C Y G A K IE W iC Z  

D Z IS IA J  w  C yrku  

S o la n g e .® @ ® e
f i łó w n a  A g e n c y a  d z ie n n ik ó w  i o p ło s z e ń

i. Hopcasa i Salomonowej
c  ^ e c ń i l^

i i l i e a  S z c z e p a ń s k a  9 .
b 667 1 f

Wiedeń. 26 czerwca, (tiiełda południowa).
Marki 118*11. Renta mrjowa 87*65. Renta koronowa 

węgierska 87*65. Akiye austr. zakł kred. 6*0 — Akcye 
węg. zakł. kred. 839*—. Akcye Anglobarku 338-80, 
Akcye Onioubanku 611*—. Akcre Banivereir.r 5J9-&0. 
Akcye Laaderbanku E29*— . Akcyf iolei panst*’owyoh 
726*50. Lombardy 97*50. A^cye tabryki broi 10*t<8. 
akcye tytoniowe 343*—. /Ipiny 811*—. Ritna-ilnranyl 
765*— . Aacye praskiego To w. żelaznego 3168*— . Losy 
tnreoiiib 241*— . Rab.e 254*50. Skoda 752 50, 4*/, prcc. 
Listy zawne Banku galio. dla handlu i przem. — *—  

Usposobienie: silne.
BsrUo. 26 czerwca, 'd liii*  uora-.na.)
Ak kredytowa 199*50 Tcw dyskontowe 183 60, 
Usposobienie: utrzymane.

G iołda warozuwskr 
Warszawa, 26 czerwca.
4-nrocontowa renla rosyjska 91*27 n  b. premiówka 

z 1864 roku — *— rb.*, premiówka z 1866 roku — ; 
4‘ 1,-proo. obligacye m. Warszawy S0*5i<; 5-ddc. poży-

iiity miasta Warszawy 93'10 rn.; s i--] rocentowe listy 
Warszawy 67-80 i -  C-orosentowe listy łódzkie 

89*—* rub.; 44/ , -pro. listy Mm b ° 6'70 ib ., ukcyc Ban* 
ku bandL. m Lod u 493 - - r11- f acye Banku handlowe­
go warszawskiego 418*— rb ; akcye a arszawsklego Ban- 
_u handl. VII er-isyi 436*50 ro.; Cukrownie 306*—  rb.; 
8taraoho- -oe i58*--  rb.; Lilpop 130*— rub: Rudzki 
198*60; ftudłki nowe 130*— ro., Zawiercie 275*— ib .; 
Żyrardów 983*— rb.; Putiłów 190*— rb.; 5-proo. p-otr- 
kowskie 68*60 rb.; 4-proc. m. Wilna 87*10 rb.i Bank 
dyskontowy 49o*— rb .; -dorman-Szwede 380*— rb.; no­
wa renta aua-ryacka 91*05, Berlin 46*52— ; Londyn 
95'iO ; Paiyż 37*70; W iedeń'39*45.

Giełda zhożewa.
Cjuspiszt 26 czerwca. — larg  zbaiowyi.
Pszepioa na paidziei-iik 11*85 do 11*88; pszenicr na 

kwiecień 12*10 do 19*11; żyto na październik )d 7*68 
ao 7 .69; owies ni pażdrietmk 9*60 do 9*61; kuliurirfza 
na lipiec 8 91 dr 8*92; aukuralza na sierpień 9*02 do 
9 03; rzepak na sierpień 17*10 do 18*80.

Oferty. mierne. ObęJ kupna: mierne* Usposobienie* 
spokojne; ciepłe,

B K t l l j g J S  GRACEM



Nr 23u.

5041 6 24

mm iw. m
iE iw . Rodzin;, i publiczności.

połączone z internatem dla nczenic szkół 
ludowych, wydziałowych i seminarzy- 
stek, przyjmuje wpisy od dnia 25 czer­
wca do 4 lipca i od 25 sierpnia do 4 
września, od godz. 10— 12 przed poł. 
i od 3— 5 po południu. 5504 3 3

Kraków, Pędzichów 15.

t e t y k a u t
z ukończoną niższą szkołą średnią, znai- 
dzie pomieszczenie w Księgarni Polskiej, 
Kraków, Floryaóska 35. 5644 l 3

W s e n łit f  osoba
znają. kiiw ieózjłiię. Łrói. białe szycie Bznka 
posad za pannę sl lżącą, d.o daiect lub szycia po 
dworach. Zofia 123 post* rest. Stryj. 5633 1 2

Oddzielne pokoje
umeblowane, z obsługą, eLkiryoznam oświe­
tleniem, en antualnie z celem utrzymaniem, 
-io wvn „ęuia la n z  _ f r a k ó t v ,  „ lY U la  W e- 
n e  c y a ' (obok „Sokoła ). 3637 1 5

szy. i i
* dr" u kolonialno-delikaiesowego, pracujący 
od ki ku ,at w poważnej firmie, zmieniłby 
dpowiednio posadę. Zgłoszenia pod H in tllo - 

wiec poste restante Tarnów. 5639 1 5

Poszukuje dzierżawy
estuaraoyi lub kar. .irn i z wyszynkiem, w 

KpiAowie. Pisemne zgł>szenia pod J. przyjmuje 
GŁ Agencja Dzienników i Ogłoszeń J. Hopoa- 
sa i A Salomonowej, u lica  S zczepań sk a  9.

5640 1 3

.Pryw atne g  m nazyum  m eskie

P?of. Stanlsł. JauorsRieso
v  Krakowie, Rynek 17

zamienia się z rokiem 1912/13 na

Egzamina wstępne do kl. I. od­
bywać się będą już od połowy 
czerwca. Gimnazjum posiada prawa 
szkół publicznych. Przyjmuje się 
tylko ograniczoną liczbę uczniów.

stawnych malarzy polskich są do na­
bycia. Wiadomość w Zakładzie „Zorza“ , 
uL św. krzyża 1. 7. 5649 1 3

Adwokat Dr Biedka
w Sanoku

przyjmie zaraz k o n c y p i c n t a ,  upra­
wnionego do substytucyi Oferty nie- 
uwzględnioue pozostaną bez odpowiedzi. 

. 6631 1 3

C z e r e ś n i e .
5 kilo c z e r e ś n i........................... K 7‘60
5 kilo m ore li................................K 7 "20

5630 opłatuie za zaliczką

G io v . S p a n g lis r o , T ry  e s t .

Uczeń
szkół średnich, z lepszego domu, potrze­
bny do nauki w cukierni Rosiewicza 
w Przemyślu. 5635 i s

439b 19 15

mir T; Tymbarka obok Limanowej 
. . ........U li io wynajęcia umeblowany pokój

z kU /hnią. Okolica lesista, górzysta, rzeka Dli 
siatko Poczta, telegraf, stacya, kośoiół w 
miej sen Cena za 2 miesięce 30 K. Wiadomość 
u Marc.na Kapturkiewicza Nr domu 30. -5841

crły z kości słoniowej, srebrne klapy i okucia, 
oryginalny Ziegli ra, ton znakomit,i tanio do 
sprzfdmia. Oglądać moina w FkiadAe jnstru- 
mentow u p. Antoniego Brabeca, Sławkowski 94

-  5623 1 3   s

v O k $ l
II p ow y, obszerny, przy najruchliwszej uli­

cy, nadający się na wszystko, jest za-az do 
yirajęeia w Dębnikach, przy ulicy Kościuszki 

l. 17. Wiadomość u duzor:y domu. 5822 1 2

m  ra
3 duże pokoje we wili), 10 minut jazdy od 
Kynku, w o w spaniały m ogrodzie, za przystępna 
cene Na miejscu mleko i jarzyny, ewentaa.. ie 
wint. Kównitz pf mieszczenie dla koni Wiado­
mość Kwiatkowski w handl- pp. Skó-czew- 
skiogo i Polakiewicza, Kraków, ulica }• ,o- 
ryauska 1. 13. 5621 p 4

Bis starsze!
n tlig. pani poszukuje się pokoju, ewent wraz 

z utrzymaniem, na lato, przy rodzinie, nieda 
lóko Krakowa r okolicy sdrowej, bh.ko la su 
i wśród ogrodów. Zgłoszenia do i-go lipca 
,Lato A. H.“  poste rest. Krak iw. 5618 1 o

3 pokoje
z frontem ra południe, z przelpokojem i ku­
chnią, oraz zjprzy ileżnościami. ś uiatłem elek- 
trycznein, w najzdrowszej dzielnicy o ’  1-sro 
lipca do wynajęcia. Wiadomość w biurze ogło­
szeń p W. trraDowskiego, ul. Gołębia. 56531 4

Do spacsni i calzyt
w ln n i i ld f o  ai\ T K  ticznio,w cenie od ob—115 S , na najlepszym j. iw lDia
frau luskim. Wykonywa także z powierzonych
materyałuw wedłng najnowszych mód, w,inogó,"
i kombinacy]. Pierwszorzędny zakła i krawiecki

rlei, u .. iSIuga J8 (i^^c od Rynku po lewej,
pierwsza stacya tramwaju. ł 1 5  ó 1C

S rs b ra  s to ło w e
i różni przedmi , vy użytkowe ze złota i srebra 
nabyte na ostatniej licy tacyi ", tut. Miejsk.ei 
Kasie Oszczędności tanio do nabycia. M. Bren- 
ner, jULiler. Mikołajska 8, I p. 4561 i 15 ló

Pierwszorzędna, węgierska firma wina 
poszukuje zdolnego, stosunki mającego, 
z tym działem obeznanego 5533 1 3

Z a s t ę p c y
na Kraków i okolicę. Zgłoszenia z po­
daniem dotychczasowej czynności pod 
„Tiichtig 24— 8094“ przyjmuje Rudolf 
Musse, Wiedeń- I., Seilerstatto 2.

W Makow?e
w dwumorgowym ogrcdzio ,est 6 pokoi ra lato 
do wynajęcia razem lub oddzielnie. Zgłoszenia 
AleKsander Paczowski, N. Sącz. 5620 1 3

Oo eynaięcln
jć l-go lipca '  óg  u l. S z e r o k ie j  i J a g ie l­
lo ń sk ie j mieszkanie, złozone z 6 pokoi, kuchni, 
łazienki, ośw. elektr., na I p., (obecnie kance- 
larya adwok.). Wiadomość u właść. Jagielloń­
ska 5, II p., 8—10 rjtno. Tel. 1219. 4818 8 10

WFtGP.W. ZtOT.HEOALEMw PURYŻUŁ

-GÓRSKIEGO*

Główny skład w Drogueryi J Hani a i Sp 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 5. 5409 2 10

do w r a
mi?s~kania, składające się z 4 pokoi i knchni, 
zaraz, oraz z 5 pokoi i kuchni, 4 pokoi i ku 
chni, 3 pokoi i kuchni, od 1 października b. r., 
przy ulicy Pańskiej I. 9. Gd 1 października 
b. r, mieszkania lo wynajęcia, skmdające się 
z 10 pokoi i kuchni, 5 pokoi i kuchni, .4 pokoi 
i kuchni, nadające się także na pensjonat, przy 
ul. Krupniczej 1.17. Wiadomość iirsch Sam on. 
Kraków, Berka Joselowicza 7, I p. 5448 2 6

Ś jw e raki
najlepsze, najpiękniejsze i najsmaczniejsze w 
świecie, ręcząc, że nadejdą żywe wysyła w 
5 kg. koszykach: 40 raków sole b. wielkich 
11 K, 60 raków olbrzymich 7 90, 90 rak iw na 
porcje 6'50 K 120 raków na zupę 5-50. R óża  
A i.a  u, Pońw oK oczyska. , 5354 4 5

W ie lk u p d a n k a
z braku znajomości chciałaby tą drogą 
poznać człowieka starszego w celu ma­
trymonialnym, szlachetnego, inteligen­
tnego, na dobrem stanowisku. Majątek 
posiadam. Ścisła dyskrecya zapewniona. 
Dla Maryi poste rest. Kraków, za oka­
zaniem kwitu m seratowego 5262 3 3

Kawaler
24 lat, ozeutłby się z młodą panną in­
teligentną. która zgodziłaby się jechać 
do Ameryki Posag wymagany, aby star­
czył na podróż i kilkoraiesięczne utrzy­
manie tamże. —  Fotografie nadsyłać: 
„Pracowity”  poste rest. Podgórze. 5634

Zawoja
pod Babią Górą

dobrze znane, ulubione i szczególnie 
upodobane

k lim a ty czn e  n zd ro jow isk o
(letnisko) 

poleca się na pobyt sezonowy.
Dr W ładysław  P a w iic* , lek a rz  

c h o ró b  k o b ie cy ch , ordynuje od 15-flo 
czerwca b. r. do konća sezonu na 
miejscu.

4537 16 23 Sruliowio &  Fischer.

Sinyera

i r t m i a
t R O I / E R Y

I t l t i  B U . '  u  H U E

m o w o  c t i . K t  i. t a

D R O G U E R Y A  I P E R F U M  E R Y  A
Nalany Sikorskiej - - ril. Szpitalna 19

zaopatrzona we wszelkie artykuły apteczne, toaletowe i kosmetyczne — poleca się względom 
P. T. Publiczności. Malagi, koniaki lecznicze i stołowe w dobrym gatunku. — Dzia' kobiecy

specyainit skompletowany. 4800 11 12 ’

ę j c  ‘ w c ' j f r j a w a a f  w  - k c @ c c ^ c c c - f t c c « c # c e c c c c c c c c

K t o
chce m le ć  białe i zdrowe zęby, będzie używać tylko

„ K r e m u  p e r ł o w e g o "
Jana Ihn&iowieza

T u b a  k i > e m u  p e d l ó w  e g o  5 0  h a l .
2344 32 0

Ha pi 4y|ęd& J. C. K . W. Arcykislącla

R ę k a w i c z k i ;
gaiowe, frakowe i kontuszowe, oraz inne po 1 K,

skórkowe od 2 E
poleca Zakład rękawiczuiczy pod firmą 5613 2 3

? .  L u b i ń s k i ,  P ^ n e k 9 u h  ś w .  Bk* n y  n .

griotta 
c i t r o n a

N apojr  S G A  b e z  k o n ^ a . en cy i, a lk o ­
h o lu  ale z a w ie ra ją ce . Składy >v Krako­

wie: Wi izniewski, apteka cud gwiazdo,, 
ul. Plorjańskn 15; A. Teslar, ban­

dę łakoci, Sukiennice 30.

4423 7 10

używane, wyborowi, r >wei aonstrukc ń, i epła- 
ooną pr-esyłką, do każdej stacyi kolejowej, 
z wolnobieg m K 75, 80, 85. Zwyczajne E 46. 
54, 60. Nowe z gw-ratoyą n», 3 lata, t  woino- 
biegiem K 95 ? w ji j j .  ^ ysyłka ta zaliczką, 
po otrzymaniu zadatku K 20. Płajzcze K 6, 
6, 8. Węże K 4, 5. Gonnik darmo. S t i  a l  
s ł a w  i l u u d .  a i . i n ,  W I ę d e f i ,  1 A j t u j-  

g s .oe 15/1. 5335 1 6

-I
P a £  Poprarts»a

(liii lM\
przed Krynicą).

.  - - -

I
położony śród cudownej przyrody górskiej, 600 m. Lad pow. morza, śrói wspaniałych lasów 
z klimatem podalpejskim. ■ ’

KąpieK mineralne o najsilniejszej szczawie żeiezistej i o bardzo wielkiej zawartości 
kwasu 1 ęglowego kąpieie borowinowe o pierwszorzędnych własnościach, zabiegi hydropatyczne, 
kąpiele w rzece Popradzie, oraz słoneczne. '

Wskazania leczniczo: niedokrewflbśj:, 'choroby kobiece;‘"blednie,- osłabienia nerwowe, 
zimnica, przemiana materyj, choroby serca i naczyń krwionośnych, choroby w js;ękowe i t. p. 

Wody mineralne, silnie radioaktywne
We wszystkich omach Wndocią i , kanalizacya. Oświetlenie eloutryczne. Po^ztf., tele­

graf, ora. stacya kolejowa na miejscu. Cztery doerr restauracy > oraz pensjonat. Wodę zegiu- 
stowską otrzymać możn w aptekach lub w Zakiaazie. Paczka (25 flaszek) kusztuje 1259 K 

Zakiad otwarty od 15 maja do kouca września.
W  I. sezonie do końca czerwca, oraz we września 30°/„ opustu przy mieszkaniach 

oraz opust przy kąpielach mineralnych. — Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Że­
giestowie i przesyła na żądanie opłatnie prospekty. " i  3411 23 30

Opięte

tfiDrskieC m z
pod Kroiewcem w Pr 'r fr1

Najsilniejsze uderzenie fal. Wspan. Iasv. Elekt jśw-etl., 
goj;., kanalizacja i wodociąg 1’ reKw. 1911 r. 14.407 kura­
cjuszów. Prosp. zadarniO. Dyrekcya kaoGlowa. 3619 9 9

P e w n a  p a i a l
gotowa jest każdemu, kto ma neurastenię, niedokrwistość, reumatyzm, gościec i t. d , wy" 
mienić bezpłatnie prosty, zdumiewająco skuteczny środek leczniczy, który poznała przypad­
kiem. Sama nim uleczona, ja t  i wielt chorych, p« daremnem używaniu wszelkich możliwych 
leków, uważa sotfie to za obowiązek samionia z wiecznej wdzięczności uczynić to wyznanie, 
którego czysto filantropijnym celem jest spełnienie ślubowania; zwrócić się listownie do pani

A m a lii  A t M ii!ie ry B n d ap e& ł, A l ł ie r fa k r a  &. 5147 2 4

Pciicloaranl?. sodny isst les 
; ołyte* kohiert’ ?

śmieją się z niej, nie może się ubrać, jest sama dla śie„ie i dla 
otoczenia nieprzyjemną. Przez łatwe i prosto leczenie może wy­
smukleć najotylszy mężczyzna, najosylsza tcbicta. te izenio to 
stanowi tajemnicę lekkiej, zwinnej postaci kobiet „ngielskich. Pu­
dełko na wyleczenie 5 k o r . V 'jrabia: Tl<e A n ti-C orp u len ce  
C h em ica l Co., L on dyn  *1. C. Dostać można przez austr.-węg. 
skład główny: „Mariahilf“ -Apotheke, Budapest, VI, Liszt-Fpcencc- 

ter 20. — Prospekt zadurmo. #813 8 io

Samoczynne; aparaty lotopailczue,
m0 °̂ si§ posługiwać każdy laik, dając fotografie w jednej 

minucie, począwszy od 13 K. Zupełne apaiaty fotograficzne (z drze­
wa, nie z papy) z płytami, papierem, chemikalia ni i kursem po­
uczenia K 1‘60, 2'20, 3‘20, *-50, 6‘20 3-70 i wyżej (porto osobno). 
Dają dchre oljra-.y, za co się ręczy! C’emu‘ 6 do fotografii minia­
turowej, podwójne ana itygmaty, ciemnio zbytkowne, kupno okoli­
cznościowe, fotoau.omaty z otworem do wrzucan'a pioniędzy dla 
restauratorów, itd. Zdumiewające fotogr. nowości! Cenniki ztdarmo.

O M irn W i®. przemył fotoai.. Cotef f c i ® )  i c ? . M y .
_ 1 3097 26 26

M O ^ A  Z O N A '
i każda rozsądne a oszczędna gospodyni zamiast drogiego masł- kuchennego lub sto­
łowego używa lepszej, zdrowszej, pożywniejszej, wydatniejszej i prawio o połowę

wytrzymalszej

—  H A R  B 4 R Y N Y  „ U M K U M “ .  —
Dosiać można wszędzie lub zamówić wprost. :•

Z jed n oó fiO E e  fa b r y k i  m s irg a ry n y  I m a s ła
W ie d e ń ,  X I V . ,  D i e f e n b a c h g a s s e  5 9 .  ; 3121 14 0

' , 3  . .

■ Iłir ilii  r il< i na sS*aG  w w.sokości 200 
« O i y O f c M  korni, poszukuje arzędni^

Z brakami Literackie! w Krażowie. nL t'»fiicllo'i8ka 10.

heso tim&ryKfln̂ka
The Natioęąi Cash Register Co., uzywarą, 
jest tani,c do sprzedania w Hm ' licytacyjnej

Środa 26 Czerwca 19)2

5188 57 78wszystkich krajów wyrabia inżynie; 

przez wis :ę autorki zaprzysiężony rzecznik patentowy w W*edniu
V X . ,  M a i n a h i l Z e s y s i p a s s i e  k i »  2 7 .

 .......  " swsra »a aJ5anbr.«a sbk u tB > B ł

. , A t i k o t i a r i i e .
 ̂ bkoje ao ^wynajęcia : kuchniami lub bez, na 

doby i miesiące. Willa„Filochówka^Chramcówki, 
blisko zakładu Dra Chramca. 5502 3 3

Kule o p iu w e
w różnych kolorach i wielkościach, oraz 
duży wybór lamp stołowych i wiszących, 
p o r c e l a n y  m a 'v a g c $ , poleca ncwo 
otwarty skład porcelany, szkła i lamp 

i firmy - i 4863 4 5

S l a t o f t w a  i - T a r e k
K rak ów , Karmekśsha 3.

ii 1 MM i
w różnych czcściacli kraju.— 
wHipOżCka“ , Lv ó r ,  fach
pocztowy. 5470 2 3

Ł óżk a  b lasza i e, prak tyczn e
trzy garnitury mebli pluszowych, szafy, biurka, 
stoły, ścianka dr ;wniana, tapetowana do prze­
pierzenia pokoju i różno tym podobne przedmioty 
zaraz tanio do sprzedania. Wiadomość; uHca 
Podwale 1. 3, II piętro. 5590 2 2

Samochód
do wynajęcia na godziny i duie. Wia­
domość w firmie „BEmlZ**, ul. św. 
Tomasza (Grand Hotel). Tel. Ki 1026.

1 5483 5 10

P w o j y
półkryte, wózki, landa, fretony, kuc żery, 
hreki i t. p., dc sprzedania, K rakóur, u lica  
Z w ierzy ł ;cb a  35 . 5483 6 9

W  Zakopciłem
na lato mieszkanie (3 pokoje duże, sło­
neczne, weranda i kuchnia), do wyna­
jęcia. Przecznica, willa „Chowanna“ . 

5546 2 3

J¥iagist$̂ artnacyi
znajdzie zaraz umieszczenie w aptece 
J. Niesiołowskiego w Tarnowie.

, 5581 3 a

nwózki resorowe-, z bui im i lub bez i faeton-ku- 
czer używany, na oliwnych osiach, tanio do 
sprzedania w Krakowie, Niecała 4 5612 2 6

S p ś !i* Ik a
fachowego gospodarza, poszukuje się do 
dzierżawy mająlku ziemskiego. Kapitał 
wymagany 15—20.000 koror., Zgłosze­
nia pod Spólnik 100 przyjmuje Admi­
nistracja „N. Reformy". 5439 4 4 .

W ? w ZatjftsiM
zamierzam (ewentualnie za gotówkę) willę 
stosowną na niewielki pensyonat. Pośrednictwo 
wykluczone. Adres: J es  poste rest. N akopane, 
za okazan.em kwitu lnseraiowego. 5551 2 3
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llojetnc żenlaczKG
zapewnia mies. „Małżeństwo". Po 12 li. we 
wszystkich trafikacn i biuiach gazet l"b  32 
hal. maikami w Adm. „Małżeństwa", Lwów. 
Wionowska 8, drzwi 23. 3017 6 6

W illa „Sienkiewiczówka“ cały rok o- 
twarta, ul. Zamoyskiego, położona wśród 
jasu ś\ i rkowego, w najzdrowszej oko­
licy Pokoje wszystkie nowe i świeżo 
urządzone. Potrawy smaczne i  zdiowe 
podawane obiime. Czytelnia, fortepian, 
telefon Nr 90 na miejscu. Cena pokoju 
od dwócn koron na dobę wzwyż. Cena 
całodziennego stołowania się pięć kor. 
Na zapytania listowne odpowiadam od­
wrotnie. Z poważaniem 

610 5 7 Marya Morawiecka.

z ukończoną bnchalteryą, poszukuje 
bezpłatnej kilkumiesięcznej' praktyki 

w lakimL-olwiel; biurze. Zgłoszenia T, Z. posti 
rest. Kraków, za okazaniem uwita ins. 5568 2 3

P r a k t y k a n t '
znaj Izie umieszczenie w  biurze haudio- 
wcm u firmy Maurycy Vorzimmer, Kra- 
ków, W rzesiuska 7. 5501 2 4

Uzdolniony I znany.
stroiciel i korektor fortepianów
S s®tW’iitsfeis zjeżdża ze L w ow a do Bo­
chni. Zgłoszenia przyjm uje cukiernm 
W . Nowaka w  Bochni. 5605 2 5

w  Do sprzoflorio w B^fin!
dom murowany z werandą i oficyną o 2 mie­
szkaniach, z wozowniami i ogiodem. Urządzenie 
wodociągowe i klozetowe. Wiadomość: Ł. No- 
WSb w ltopie kolo Gorlic, 5427 2 3

Adminisirucyi kam,iwy
poszukuje na skromnych warunkach fachowiei 
techniczny. Zgłoszenia u dozorcy domu ulici 
Lubicz i. 40. 5514 3 3

'2  M  3
i kuchnia z komfortem zaraz lub od 15 czer­
wca do wynajęcia. Ul. Kołłątaja 9. 5146 5 5

W Bochni
blisko Rynku, jest 11 morgów, 1522 sążni kwa 
drutowych grunta ornego, słonecznego, w je 
dnym kawałku, nadającego się do parcelowa' 
nia, przy zamieszkałych ulicach, zaraz do sprze­
dania. IlipoteKa czysta. Cena za mórg-2200 kor. 
Wiadomość: M. Pulchny, Bosacka 10, Kraków. 

5i36 2 5

M & r a la
lub 2 panienki znajdzie p r z y z w o i t e  U- 
m t e s z  czen iC k

P o l i ó j  na 2 mies’ ące do '.v j i ią j< ;ć ia .
• P la c  Vj d o m e m ,  przy gt, ulicy na zakład 

przemysłowy na dłużej do wJLajęcia.
M a ja t e k ,  AGO m . ,  piękn pod Krako- 

wen do sprzedanin. P a r - s e l c  i  d u ń iy  w 
Krakuwie do z a n r ia n y  na interes, ziemię, 
las lub domy na prowincji.

Z a b u d o w a n i a  S a b r y „  e n «  i  1 0 0 0  s ’  
t u ż  p r z y  k o l e i ,  w Wielkim Krakowie, do 
sprzedania.

Wiadomuść w biurze „ S a n “ ,  Kraków, ulica 
Kiowoderska 1. 15. z 5479 2 3

L c k a l
barazo odpowiedni na biuro, w Rynku 
gł. linia B-C 1. 33, front, I piętro, z 3 
wchodami, od l-go lipca b. r. tanio do 
wynajęcia Wiaaomość u firmy Gramo­
fon  W ok aler, F lo iya u u k a  35  5537 2 4

■ i  potmh wnrosiidzki
sprzedam tanio: jaaalnię, zupełnie ja l 
nową, biurko, pianino, skrzypce i lampj 
gazowe. D ługa 11, III p. 5600 2 3

W  N o w y i s  T a r y i s
do wynajęcia na wakacje mieszkanie o 3 po 
kojach i kuchni lub 2 miesziiania o 1 kuchni 
i 1 pokoju i  urządzeniem. Wiadomość: m t r y  
E E m m ersok lag , N ow y T arg . 5342 4 4

f l p f i r o B r p i s l f i E S o
w  Ra sszowl:'!

poszukuje zaraz a s p i r a p . t a  w I-szym 
roku. 5431 3 6

Juz wyszedł z druky
Cennik sportu letnjego

który po łask. podan.u adresu wysyia 
darmo i opkatnie firma L- Wein* 

lin g j K i-aków , Grodzka 26. 3909 18 t

f o  n R jW fż sz y G h  o s n a e l C ż ,
ubrania męskie ltp. ifl.Schwarc, Kraków 
ul. Estery 11. K artk a  w ystarczy . 5316 5 20

R A K I
smaczne, soczyste, z poręczeniem że dojdą ży­
we, koszyk zawierający 190 raków na’zupę 5'50 K, 
90 raków na porcje 6-50 K, 60 raków olbrzy­
mich 7 ‘50 K, 40 raków b. wielkich solo 1.1--- K, 
L. Altneu, PoJwołoczyska 4901 9 13

P s y
SCtery, bardzo piękne, odchowane, d< 
spizedanir.. Wiadomość: Kraków, V ol- 
ska 28, parter. 5329 3 3

di wysaifda zaraz
lub od 1 października 19)2

4 frontowe pekoje, przedpokój, pokój 
dla służby, kuchnia, spiżarka, łazienka, 
pralnia,* elektryka, gaz, przy ul. Bato­
rego 2 (róg Łobzowskiej). Wiadomość 
u dozorcy. ' . 5142 8 o

Automct 
łapM

na szczury 4 K, na myszy K 2 40. Łanią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i sam„ się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eclipse“ , łapiąca przez noc 
tysiące sz.Jabów i karakonów, K 2'40. 'Wszę- 
dzfu jak najlep. wyniki. Lysyłka za zaliczką. 
J. Schiiller, Wiedeń, III., Kneglergasse Nr 6/7 

1 Liczno podziękowań a i uznan a. 23o 21 0

£U ^aa drakami i  tC. GórsLu


